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CENY OGŁOSZEŃ: | 

stronie wiersz ©- | AA 
$owy mk. 300—4una Ill „go 
stronie mk. 250. = IV c 
mk. 200. Nadesłane, mk 
300. — Drobne ogłosze | 
nia od mk 80 do 150:z8 | 
wyraz. Ogłoszenia Po | 
zamiejscowe o 50 proc | 
zagraniczne 100 proc. 
drożej. 


A 


i niedzielnych ceny © 
25 proc. droższe. 
Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiań 


| 
W numerach świątecznych | 
| 
| 


REDAKCJA: Pitsudskiego 4. telef. 64, 
ADMINIS:.. «CJA: Dęblińska 1, tel. 72. 


Sosnowiec. 


TORZE EZ W RR RE _| 


Od 3:go do 8-go kwietnia włącznie 
I Największy obraz wschodu! 


„ŻONA FARAONA“ 


egzotyczny dramat w 8-miu częściach. 


W rolach Lg występują najsłynniejsi artyści: P. Wege- 
ner, Harry Liedke, E. Jonings, Basserman i Lydia Salmo- 
nowa. 


zzz w O w 
UWAGA: Do obrazu przygrywać będzie nowo-zaangażowa- 
ny duet pod kierunkiem p. Mazurkiewicza. 


Kino „SFINKS“ 


Dziś i dni następne 
Il-ga epoka. a ll-ga epoka. 


OTWORZENIE ŚWIATA 


w siedmiu potężnych obrazach. 


Kino „ZAGŁOBA“ 


cdocHococH 4 OCH a 
"THJOCYOCJOCH PRPP ART 


AP 


d-ra Zielińskiego 126-2 


DO GASZENIA OGNIA 


poleca ze składu 
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


ST. MALESZEWSKI i S-ka 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 4. 


OHOOHOCHOCHOCOCH 


Niżej podpisani członkowie udziałowcy Polsko- Ame- 
rykańskiej Kompanji Węglowej w Dąbrowie ostrzegamy 
przed nabywaniem od Jana MRUGAŁY majątku rucho- [ 
| mego lub nieruchomego własność tejże Kompanii sta- | 


| 
nowiącego,jako pozbywanego wbrew woli udziałowców. | 
Będzin, dnia 2 kwietnia 1923 r. | 
podpisy: P. Kędzierski, I. Kłos, Jan Piszczek. 


ś. f p. 
z Kwiecieniów Kwaśniakowa 
Żona organisty w Czeladzi 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra- 
mentami zasnęła w Bogu dnia 2-go kwiętnia 1923 roku 
przeżywszy lat 25. 

_ Wyprowadzezie drogich nam zwłok odbędzie się w 
czwartek dnia5 kwietnia r. b. o godz. 3 i pół popołudniu z do 
mu przy ulicy Milowickiej 4 na cmentarz w Będzinie o czem 
zawiadamiają stroskami 


ań 1 dra, radi, ra, siostry i szmer POR. 


Aniela 


w i | 
LS" Środa 4 kwietnia 19 


< 


Jr. med. K. SERCARI 


iekarz chorób wenerycznych 
i skórnych (włosów). 
Badania mikroskopijne. 
Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 
BĘUZIN, Gzetadzka 14, parter. 
7 TELEFON 31. 


ZBR 


Rozstrzelanie księdza prałata Butkiewicza. — Protest 


` WARSZAWA, 3 kwietnia. Dziś o godzinie 8 rano otrzymało 
rjam spraw zagram cznych wiańomość z 
że ks. prałat Butkiewicz Skazany na $mi 
stał w sohotę dnia 3! marea rozsirzełany. 

Wiadomość o tym niestychanym mor 


23 oku. 


Cena numeru mk. 400. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
y Bodzin, Małachowskiego 9. 


Doktór 1846 


B. BUDZYNSKI 


Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 
CHOROBY WENERYCZNE 
i SKORNE. 


przyjmuje 4—7 po poł 


ta cywilizowaneno. 


na ludności Warszawy i w sferach rządowych. I | 
wyrazili dyplomaci państw zagranicznych, iiawiący w Warszawie. Dodać 
należy, że rząd sowiecki, prawdopodobnie rozmy 


gu ostatnich dei swoją stację radioielegra 
dzisiaj z rana nie było można Skomnnikow 

Dowiadujemy Się, że rząd polski 
stwami cywilizowanymi założy przeciw iej n 
protest i że zastosuje poważne Środki, aby raz 
że polityka morilerst 


ka zrozumiała, 


=— 


Uiawnione 


Przy sposobności toczą- 
cych się obecnie w Moskwie 
obrad polsko - rosyjskich w 
sprawie zawarcia układu han- 
dlowego, warto zwrócić u- 
wagę naszych sfer miarodaj- 
nych i całego społeczeństwa 
polskiego na treść tajnej 
instrukcji rządu sowietów 
„dla jego misji handlowych 
zagranicą. Dokument ten, 
nadzwyczaj dla Polski cen- 
ny, wpadł niedawno w ręce 
władz fińskich i został ogło- 
szony w tamtejszej prasie. 

Tekst tej instrukcji zaczy- 
na się od znamiennych słów: 
„handel powinien służyć agi- 
tacji komunistycznej". W sło- 
wach tych mieści się cała 
istotna treść „polityki han- 
dlowej* Rosji bolszewickiej. 

W myśl zasady, że wszel- 
kie środki, dążące do osiąg- 


bs eiel LA 


tajemnice. 


nięcia ostatecznego celu zte- 
wulucjonizowania Świata, są 
dopuszczalne i wskazane, 
rząd bolszewicki, widząc fia- 
sko swych usiłowań w kie- 
runku nawiązania normalnych 
stosunków dyplonatycznych 
z Europą, zwrócił baczną 
uwagę na sprawy handlowe, 
słusznie wnioskując, że przy 
poparciu „neutralnej“ finan- 
sjery międzynarodowej, łatwo 
mu będzie stosunkowo pod 
tym pozorem wyciągnąć swe 
macki tam, gdzie z odkrytą 
przyłbicą wystąpić nie może. 

Rasowy skład obecnych 
rządów rosyjskich, Znany Z 
swej odwiecznej zdolności 
do handlu i sprytnego intry- 
gowania, daje daleko idące 
„gwarancje“, że zamiar ten 
wprowadzany będzie w czyn 
bardzo konsekwentnie, a o- 


w daleko jej 


Rok XIV. 


Adres dla listów i depesz | 

„ISKRA“, Sosnowiec, | 

Konto czekowe P, K O. ` 
Nr. 61553. 


E 


marek TON. 


Zodnozzeniem niasięczals 
mk. 8000. 
wora Bedac Boe 

wa 9000 
gp 
Zagranicą mk. 16000. 


Bahrawa, Sobieskiego 8. Telsfon 13. 


zzz RAZ A - 


| Lokarż-dentysta 50 


Marja 
Bitny-Szlachta 
Leczenie, PM zęby 


Przyjmuj dziad wł 
rzyjmuje g. >ej do 7-ej p. p. | 
oprów niedzieł i świą s 


a >da PTPL, 


ulica Matachowski 1611 p4 "2 
w SOSNOWCU. e 


wię wywarła ogromne wrażenie 
Rówuisż oburzenie Swe 


ozmyślnie unieruchomił w Gią- 
ema, tak, że où piątku aż do 
a6 Się Z I kz 
porozumienia z wszystkimi pań- 
iesłychanej zbrodni energiczny 

na 2AWSZ8 Rosja SOWIEG- 
nie zaprowadzi. <a 


Moskwą. 


perując w myśl przepisów 


instrukcji, że „nie należy ża 


łować pieniędzy na pożycz- 
ki“ przebiegli komiwojażerzy © 


bolszewizmu w niejednym 
wypadku potrafią skaptować 
sobie zwolenników. 

Nie jesteśmy zasadniczy 


mi wrogami stosunków hań: , 


dlowych z Rosją, zda emy 
sobie w-całej pełni sprawę 
z możliwych 
terjalnych, które stąd mogą 


wyniknąć dla Polski, uwa- 
żamy jednak za swój obo © 
wiązek przestrzedz na przy- 
szłość w pierwszym rzędzie 
naszych przemysłowców, do 
których zwracać się będa 
reprezentanci rządu bolsze 
wickiego z zamówieniami, 
przed szkodliwymi uboczny 
mi skutkami tych stosunków. 

Dla przekonania się, że. 
istnie;e, 
wystarczy przeczytać uważ 
nie następującą cytatę z in 


niebezpieczeństwo 


strukcji: 
„Rząd 


A 
3 
=| 
* 


Hi 
hF 


| ministe- 
poselstwa polskiego w Moskwie, 
eré przez trybunał Sowiegki, 20- 


$ 
+ f 


horzyšci ma 


moskiewski powi : 


4 
hy 
4 


ZBRODNIA. BOLSZEWICKA, | 


x 


świa- 


nien być informowany otym, ~ 

z jakimi przedsiębiorstwami ` 
zagranicznymi . może wcho- = 
dzić z korzyścią dia siebie - 


w stosunki. Podczas ukła- 
+ dów z nimi agenci winni 
prowadzić agitację pośród 


personelu danego przedsię- - 


biorstwa insynuując, jakoby 
dana firma wzbraniała się 


pod naciskiem rządu wcho* -> 


dzić w stosunki z sowieta- 
mi, wskutek czego te ostat- 
nie zmuszone są zwrócić się 
do kraju bardziej życzliwe- 
go. Pożądane jest wywoła- 
nie strajku protestacyjnego. 
Popierając strajkujących dą- 
- żyć należy do stworzenia 
trudności ekonomicznych“. 


Ale nie na tym koniec. 
Agenci bolszewizmu nie tyl- 
ko chcą bałamucić robotni- 

_ ków, chcą w równej mierze 
sugerować i przemysłowców 
oraz grosistów. 

Czytamy w instrukcji dalej: 

> A „W handlowych dzielni- 

` Cach należy zaopatrywać się 

| w możliwie eleganckie loka- 

AR łe. Członkowie komisji mają 

mieszkać w najlepszych ho- 

telach, wydawać świetne 

obiady i wywierać w kołach 

kapitalistycznych takię wra- 

żenie, któreby przyśpieszyć 

mogło uznanie rządu so- 
wietów*.  - 


i | Czyż tych kilka cytat nie 


wystarcza w zupełności, by. 


" zrozumieć istotny cel nawią- 
= zywania przez sowiety „sto- 
_ sunków handlowych“ z są- 
- slednimi państwami? 

| Dokument ujawniony świa- 
_ tu przez prasę fińską, jest 
- klasycznym przykładem tej 
iście azjatyckiej perfidji i 
= fałszu, który znamionuje o- 
p becne rządy rosyjskie. 

= Pamiętać powinna o niej 
"w pierwszym rzędzie nasza 
" misja handlowa w Moskwie, 
= pbradująca przy wspólnym 
= stole z delegatami sowietów 
= nad przyszłymi stosunkami 
= handlowymi Polski z bol- 
= szewją; pamiętać również 
" powinni i ci wszyscy, którzy 
_ dość doktrynersko uchwy- 


$ 


-Souny ostor. 


s Koresp. wł, „Iskry“. 


p asg 


aa ZE 


$ 

A ` Konstantynopol, 25 marca. 
| Trabią i huczą zagraniczne pa- 
_ rostatki, biegną, spieszą motoro- 
| We Brar skaczą na falach bar- 
-ki tureckie. 

A Lecz Bosfor — senny. 

E ZAWIE przykryty jakąś ma- 
' rzącą oponą, jakby zmrużył swe 


_ leniwe złote rzęsy, patrząc przez 
mie na życie. ` 

Wieczorem, gdy ostrza ` mina- 
= retów pną się w niebo złociste 
i ciche, gdy wybrzeża Anatolji 

pokryją się ametystowym woalem 
? zmierzchu, wsżystkie niezliczone, 
a jakby wirujące i żyjące ognie 
> | maj mon miasta, migocące ocz- 
< ka latarni morskich, robią wraże- 
_ nie zgoła niepotrzebnych i upo- 
__ dobniają Konstantynopol do prze- 
_ clętnego wielkiego portu  euro- 


- pejskiego. 
_. Na brzegu zawsze pełno. ludzi. 


AR 


xc 


= 


t 


+ 


PE 2) 


" zawsze gapiąca się publiczność. 
_ Jeżeli, po przyjeździe, spotkacie 
" znajomych, wnet was objaśnią o 
stosunkach i udzielą zbawiennych 


A „Bagaż?“ J ; i 
= . „Proszę się zwrócić otdo tego 
_  komisjonera, on nas, zaraz po 
-naszym przejeździe, dobrze o- 
E Sika". 


= Przyjeżdżająca i odjeżdżająca, a. 


ności bliskich stosunków go- 
spodarczych . z- sowietami, 
zdają..się lekceważyć, czy 
też niedostrzegać niebezpie- 
czeństwa, które w pierwszej 


"linji właśnie przeciw nim się 


zwraca. 


Żydzi — jest to element naj- 
bardziej niepewny i miesumienny 
w maszej armji.: Służbę wojskową 
uważa za swe największe nie- 
szczęście, za uciążliwą koniecz- 
ność. Taką mniej więcej opinię 
wydają o żydach oficerowie pol- 
scy, którzy mieli sposobność zet- 
knąć się z nimi bezpośrednio w 
szeregach, tak podczas ubiegłej 
wojny, jak i w obecnym okresie 
pokojowym. 


Źródła żydowskie podają od- 
setek żydów w kraju na 15 pro- 
cent ogółu ludności. W armji pol- 
skiej jest ich zaledwo 8,9 pro- 
cent. Gdzie jest reszta? Reszta 
dezertuje i uchyla się od służby, 
używając tysięcy najróżniejszych 
sposobow — opowiadał pewien ofi- 
cer, dokładnie obeznany z tą kwe- 
stją, kiedy zwrócił się do niego z 
powyższym zapytaniem współpra- 
cownik „Rzeczypospolitej* p. G.Z. 

Ale najwymowniejsze słowa nie 
są w stanie tak objaśnić i zobra- 
zować poruszonego na tem miej 
scu przedmiotu, jak suche cyfry. 
Qto parę przykładów: 

W Siedlcach podczas poboru 
w r. ub. stawiło się zaledwo 319 
na 1207 poborowych. Nie stawi- 
ło się 888 żydów, co stanowiło 
73 procent ogółu rekruta, W Łu- 
kowie na 223 poborowych stawi- 
ło się 173, dezertowało 50 ży- 
dów, czyli 22 procent ogółu re- 
krutów. Dezerterzy żydowscy albo 
uciekają z granie Polski przeważ- 
nie do Gdańska,.by po niejakim 
czasie za sfałszewanymi doku- 
mentami wrógić do kraju, albo 
zdobywają dokumenty na miejscu... 
„W piechocie po Polakach (71,1 
procent) największy adsetek sta- 
nowią rusini z naszych kresów 
wschodnich. Jest ich 9,30 procent. 
Trzecie iniejsce zajmują białoru- 
sini—7,90 procent za nimi dopie- 
ro idą żydzi-—-7,40 procent następ- 
nie rusini z Małopolski, 

Bardzo charakterystyczne są 


| jednak następujące cyfry: najwię- 


„Obiad?“ j 

„Zjeść go najlepiej w tej oto 
restauracji. Karmią, co prawda, 
źle, ale za to zawsze drożej li- 
czą, jak należy”. 

„Dlaczego migo więc pan po- 
leca?" 

„Mój Boże, zawsze to już zna- 
jomy. Zresztą my wam tu wszyst- 


ko z czasem pokażemy i objaś- 


nimy. Jednym słowem urządzi- 
my panu życie, jak należy“. 
Jeżeli przyjeżdżający, przybył z 


Rosji, to nielada go czekają „kło- 
rosyj- 


poty z wymianą waluty 
skiej. Zdawałoby się, że cóż mo- 


"że być, łatwiejszego w Konstan- 


tynopolu, jak wymiana pieniędzy, 


gdzie na każdej ulicy, we wro- 


tach każdego domu, na każdej 


nieomal framudze okna, z każ- 
dej szpary w dizwiach, sterczą 
greka - mienia- 


ostre wąsy 
cza. 


Można kupić u niego liry, fran- 
ki, marki i Chrystusa za 5 srebr- 
ników (dla tego, że kurs spadł 6 
razy), wszystko co chcecie—lecz 
pieniędzy rosyjskich nie rozmie- 


niaciedni(v "150 ; 


Rosyjskich pieniędzy wcale się 
nie H czy. Na propozycję wy- 
miany pieniędzy rosyjskich, grek 
zdziwiony podniesie brwi, zrobi 


ustami brzydki grymas i odpo- 
wię: „Pas d'affraire", 


z takimi 
pieniędzmi *on nic niema do ro- 
boty. Jakie państwo za te pie- 
niądze odpowiada? Rosja?? Ha, 
hal Idź pan dalej, nie przesz- 


Każda „handlowa“ misja 
sowiecka w Polsce, to jedno 
więcej biuro propagandy ko- 
munizmu i szpiegostwa i 
stosownie de tego traktować 
je należy. 


Wojsko polskie i żydzi. 


cej stosunkowo żydów służy w 
wydziale gospodarczym armii. Jest 


to jedyny „rodzaj broni*, gdzie 


odsetek żydów przewyższa nawet 
ich stosunek procentowy do ogó- 
łu ludności w kraju, stanowi bo- 
wiem 15,50 procent, Artyleria li- 
czy ich 13 procent, tabory (naj- 
bardziej upośledzony w wojsku 
element)—11 procent, dalej wy- 
dział sanitarny—-7,50 procent, jaz- 
da — 4,50 procent, wojska łącz- 
ności—4,10 procent, saperzy — 4 
procent oddziały techniczne, kole- 
jowe i samochodowe — 3 pro- 
cent.. 


Widzimy, jak w miarę wzra- 
stania ryzyka i ciężaru służby 
opada i kurczy się odsetek ży- 
dów w poszczególnych katego- 
rjach wojsk. W lotnictwie np. ży- 
dzi stanowią 1,90 procent. 


Ubiegła wojna z Rosją sowiec- 
ką dostarczyła licznych przykła- 
dów, rzucających jaskrawe świa- 
tło na rolę żydostwa w naszej 
armji. Kroniki wojenne zanoto- 
wały setki wypadków, kiedy żoł- 
nierze—żydzi pierwsi rzucali się 
do ucieczki i w ten sposób wy- 


woływali popłoch w wojsku i nieu- 


zasadnione sytuacją strategiczną 
cofanie się całych kompanii, put- 
ków i dywizji. Jle ich przeszło 
na stronę nieprzyjaciela, ile razy 
podczas inwazji bolszewickiej u- 
derzali oni na tyły naszych prze- 
rzedzonych i zmęczonych szere- 
ów. Pińsk, Białystok, Grodno, 

ilno, Równe i szereg innych 
miast i miasteczek kresowych by- 
ły widownią takich wypadków. 
Pamiętny rozkaz p. ministra Sosn- 
kowskiego o odsyłaniu podejrza- 


nych żydów żołnierzy do obozu 


w Jabłonnie, który wywoływał in- 


terpelację w Sejmie i tyle har- 


mideru w prasie żydowskiej kra- 


jowej i zagranicznej, wydany zo- 


stał pod presją tych i wielu in- 
nych wypadków. 
Najciekawszych bodaj cyfr do- 


starczyła jednak praktyka sądow- 


kadzaj innym. Rosja niczego 
niema i płacić niema czym: jej 
węgiel, wełna, chleb. wszystko, 
co było i co, ma się rozumieć, w 
najbliższym czasie wywiezione 
zostanie zagranicę, z tym, tym- 
czasem lepiej się nie liczyć. 
Turcja, nie obfitująca we wła- 
sne bogactwa, zniszczona przez 
wojnę, skryta w budkę mie- 
niacza , pieniędzy, żyje z „komi- 
sowego'. am się przewalają 
funty angielskie, liry włoskie, fran- 
ki francuskie— wszystko leci gdzieś 
w przepaść, a na dnię tej 
przepaści leży waluta rosyjska; 


rosną tylko tureckie funty, rosną 
jak na drożdżach—puchną. Ro- 


zumie się, komisjonerstwo rzecz 


nie bardzo uczciwa, lecz — w 
handlu niezbędna i korzystna. A 
więc, pieniędzy rosyjskich nie 
przyjmują, a przybywa ich i przy- 


bywa coraz więcej. lm gorzej 


je przyjmują, tym więcejich przy- 
bywa. Jednym słowem żyć mo- 
gą tylko ci, którzy otrzymali miej- 


scową służbę i gażę płatną fun- 
tami tureckimi. 
Drugi z kolei kłopot niezmier- 


ny, stanowi sprawa wynajęcia 


mieszkania. 
Mieszkania w Konstantynopolu 


znane są ze swego brudu, kurzu 
ect. i pod tym względem równać 
się mogą w zupelności ze swy- 


mi gosposiami-greczynkami. 


Tureckie rodziny, z rzadkimi 
wyjątkami, nie wynajmują cudzo- 
ziemcom mieszkań, zajmują się 


twiona odrmownie. 


„1 S KRA“ — środa 4 kwietnia 1923 roku. 


nictwa wojskowego. Okazuje się, 
że 87 procent uczestników wszyst- 
kich wykrytych dotąd spraw szpie- 
gowskich w. armji i 80 do 85 
procent żołnierzy, skazanych za 


„dezercję, należało do narodowoś- 


ci żydowskiej, 

Nie byłoby wielkim  nieszczę- 
ściem dla kraju, gdyby wszyscy 
dezerterzy żydowscy wyemigro- 
wali z Polski raz na zawsze. Tak 
jednak, niestety, nie jest, Wię- 
kszość ich pozostaje na naszym 
terytorjum, ale władze ich nie do- 
strzegają, Swego czasu powstał 
projekt wprowadzenia nowych pa- 
szportów, co zmusiłoby wszyst- 
kich dezerterów do wyjścia z u- 
krycia i dałoby władzom możli- 
wość stwierdzenia faktu dezercji 
lub uchylenia się od poboru. Z 
nieznanych bliżej przyczyn pro- 
jektu tego jednak dotąd nie wpro- 
wadzono w życie. 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz.) 


— Z dniem | maja! 1923 r. 
rozciągnięte zostaną na obszar 
górnośląssi województwa śląskie- 
go polskie przepisy dewizowe z 
modyfikacjami, „przewidzianymi 
przez konwencję genewską, usta- 
laiącą pewne ulgi dla marki nie- 
mieckiej. Przepisy te będą miały 
na celu skuteczną walkę z prze- 
mytnictwem i spekuiacją walu- 
tową. 


-= Pisma donoszą, że. p. Karol 
Rybiński został mianowany na- 
czeinym dyrektorem: PKKP. 

— „Berliner Tageblatt“ dono- 


si, że wielcy przemysłowcy w za- 
głębiu Ruhry postanowili nie pla- 


cić żądanego przez władze oku- 


pacyjne podatku węglowego i 
przyjąć wszelkie konsekwencje 
tego kroku, 

© — W Recklingshausen skonii- 
skowano 4 miljony 500 tysię- 
cy mk, które były przeznaczone 
na wypłatę dla strajkujących w 
zagł. Ruhry. 


— (Cerkwie prawosławne w 
Mińsku i kościół luterański zo- 


. stały przerobione na kiuby. Wszy- 


stkłe kościoły katolickie w Miń- 
sku są również zamknięte, wsku- 
tek czego nabożeństwa nie mogą 
być odprawiane. 


— Prośba sowietów. o dopu- 
szczenie Rosji do udziału w tár- 
gach brukselskich, została zała- 


tym przeważnie brudnowłose gre- 
czynki. Z głupią kokieterją po- 
zakrywają kawałkami jakiejkol- 
wiex materji podejrzane w kolo- 
rze plamy na ścianach i życzii- 
wie pomagając lokatorowi w u- 
rządzeniu się w nowym miesz- 
kaniu tłumaczą mu uprzejmie: „Ot 
tak będzie najlepiej. Co? Pan 
chce zawiesić obraz na tym gwoż- 
dziu? Muszę pana uprzedzić, 
że to nie gwóźdź, lecz—piuskwa. 
Ona tam zawsze siedzi”. 

W kącie pokoju mała otomana, 
niezbędny mebel konstantynopoli- 
tańskiego pokoju, Jest ona tak 
gęstc przepełniona najrozmaitszy- 
mi owadami, że zastępują one w 
niej nieomal sprężyny. Gdsby 
ktoś z nagła posypał taką oto- 
manę gęsto proszkiem perskim, 
zdaje mi się, że osiadła by na- 
raz, albo też zupełnie obrażona 
sama wysunęłaby się z pokoju. 

Gospodyni, jak zresztą nieo- 
mal każdy z mieszkańców Kon- 
stanstynopola, mówi po francu- 
sku. Rozumie się pomiędzy so- 
bą ludność używa wyłącznie ję- 
zyków greckiego i tureckiego. ~ 

Sympatja cudzoziemca skłania 
się odrazu i stałe na stronę tur- 
ków. Turcy są rycersko grzecz- 
ni, mili i szlachetni. 

Zarówno turcy, jak i grecy od- 
noszą się do rosjan dziwnie, rzekł- 
bym z jakąś miłosną tesknotą i 
trwogą. Jakby czegoś czekali, a 
równocześnie obawiali się, że się 
nie doczekają. Stary turek sprze- 
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— Sfery kompetentne noszą 
się z zamiarem otworzenia w Ka- 
towicach giełdy pieniężnej. Zda- 
niem kół zainteresowanych gie!- 
da urzędowa będzie mogła być 
otwarta dopiero wówczas, gdy 
na Sląsk będzie rozciągnięta pol- 
ska ustawa 0 organizacji giełd. 
Na razie projektowane są zebra- 
nia giełdowe półoficjalne pod egi- 
dą związku banków i izby han- 
dlowej. 


— Rada ligi narodów zbierze 
się w Genewie w dniu 10 kwie- 
tnia, a nie jak pierwotnie przy- 
puszczano 16 kwietnia. W- miej- 
sce Balfoura rząd angielski be- 
dzie reprezentował minister oświa- 
ty publicznej Wood, który też 
będzie przewodniczył obecnej se- 
sji rady, 


— Poincare aprobował tekst 
listu państw sprzymierzonych, bę- 
dącego odpowiedzią na kontrpro- 
pozycje tureckie. List zwraca się 
do Turcji z prośbą o wysłanie 
delegatów do Lozanny. 


— Komisarz nadzwyczajny dla 
zwalczania drożyzny Flartleb zwró- 
cił się do rady ministrów o 5-cio 
miljardowy kredyt na inwestycje 
dla młynów, piekarni i wytwórni 
spożywczych spółdzielczych. 


"Pogłoski polityczne. 
Warszawa, 3 kwietnia. 


Święta przerwały pracę sejmu, 
ale nie przerwały rozmów poli- 
tycznych między przywódcami klu- 
bów. Konferencje te zapewne wy- 
jaśnią sytuację. Przypuszcza się 
tutaj, że praca nad stworzeniem 
większości polskiej mie dozna 
przeszkód ani przerwy i że po 
załatwienia ustaw podatkowych 
(podatku gruntowego), przy koń- 
cu kwietnia, przyjdzie czas na 
utworzenie rządu. Akcja ta nie 
est bezwarunkowo wrogą p. 
Sikorskiemu. O sprawach oso- 
bistych dotąd się podobno _nie 
mówiło. W każdym razie do koń: 
ca kwietnia sytuacja w sejmie 
będzie wyjaśniona i p. Witos 
będzie już może na swym sta- 
nowisku... 


Są to pogłoski, ale należy je 
podać do wiadomości, bo się o 
mich ciągle w Warszawie mówi. 


cza się z pzekupką greczynzą: 
„Poczekaj, przyjdą rosjanie, oni 
wam wszystkim pokażą, gdzie raki 
zimują*. „A. wam, myślisz, ro- 
sjanie nie pokażą?! — odgryza 
się przekupka. 

„Nie wiem, doprawdy, co rosja- 
nie będą im pokazywali, lecz 
jednak czegoś się tam od nich 
spodziewają. „Ach rosjanie, ,ro- 
sjanie, u nich taka dziwna, nad- 
zwyczajna dusza — zupełnie jak 
u nas,“ Lecz gdy zapytacie, czy 
wam wymienią pieniądze rosyj- 
skie, żeby ta cudna rosyjska du- 
sza przypadkiem w Konstantyno- 
polu nie była zmuszona rozstać 
się z doczesną swą powłoką. 
odpowiedzą: „Rozmienić?* Acn 
nie, tęgo my nie możemy. Myś- 
my mówili tylko o miłości, o 
wzniosłej miłości, o złączeniu 
bratnich dusz i serc. Lecz pie- 
niądze.. to zupełnie rzecz inna. 
Pie niędzmi rosyjskimi tymczasem 
nie interesujemy się.Czyście zrozu 
mieli? Pas d'affraire. 

Przez zmrużone złote. rzęsy 
patrzy senny Bosfor na życie... 

Jeszcze trochę —i raptem we- 
stchnie głęboko, przeciągnie się, 
przebudzi i — wstanie. A mo- 
że być i —nie wstanie. 

Sliczny, leniwy, senny i uko- 


chany! 
W. P-cka, 


A 
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„I SK R A“ — środa 4 kwietnia 1923 roku. 


Nadchodzące uroczystości. 


Dzień 3-go maja b. r. Polska 
święcić będzie niezwykle uroczy- 
ście. 

W rocznicę wiekopomnej Kon- 
stytucji nastąpi « w Warszawie 
odsłonięcie pomnika jednego z 
najpopularniejszych bohaterów na- 
rodowych — ks. Józefa Ponia- 
łowskiego. 

Już same dzieje tego pomni- 
ka — dzieło Thorwaldsena — są 
spiżowym świadectwem zmagań 
się o wolność, niewoli i 'zmar: 
twychwstania Polski. 

Na uroczystości odsłonięcia 
pomnika ks. Józefa Poniatowskie- 
go obecny będzie największy bo- 
hater wojskowy Europy współ- 
czesnej, zwycięzca w wielkiej 
wojnie europejskiej — marszałek 
Foch. j 

Nie potrzebujemy chyba mó- 
wić, jak dumną może być Pol- 
ska, że takiego gościa przyjmo- 
wać będzie w swej stolicy. 

Oprócz marszałka Focha w 
dniu 3-go maja spodziewani są 


Warszawa, 3 kwietnia, . 
goście z innych państw europej- 
skich. 

Możliwą jest rzeczą, iż uroczy” 
stość narodowa przybierze formy 
święta ogólno - europejskiego, a 
może nawet — ogólno ~ świato- 
wego. 

Należy, by zawczasu uprzy- 
tomniono sobie wagę nadchodzą- 
cych uroczystości majowych, 

Należy, by wagę tych dni u- 
przytomniły sobie zarówno czyn- 
niki rządowe, jak i społeczne. 

Społeczeństwa polskie zrozu- 
mie niewątpliwie, iż ciężaru tych 
wielkich uroczystości nie należy 
składać wyłącznie na barki rządu. 

Uroczystości te nie będą i nie 
mogą być urzędową „galówką!* 

Obok rządu, a może nawet 
przed nim stanąć winno społe- 
czeństwo polskie — w pracy, o- 
fiarności, w wysiłkach, by te nad- 
chodzące uroczystości odbyły się 
na poziomie godności Narodu hi- 
storycznego i Państwa — jedne- 
go z największych w Europie 
współczesnej. 


NASZE SPRAWY. 


O ofiarność publiczną. 


edyne gimnazjum żeńskie pań- 
stwowe im. Emilji Plater w So- 
snowcu mieści się w domu pry- 
watnym, w lokalu na szkołę zu- 
pełnie nieodpowiednim. Rozrzu- 
conę ma pierwszym i drugim pię- 
trze w domu mieszkalnym przy 
ulicy Małachowskiego nr. 5, nie 
ma ani sal odpowiednich wykła- 


„dowych, ani należytego światła, 


ani powietrza, ani wreszcie nie- 
odzownego podwórza szkolnego. 

Upaństwawiając to gimnazjum 
ministerjum W. R. i O. P. liczy- 
ło na to, że miejscowe spole- 
czeństwo własnymi siłami wybu- 
duje gmach szkolny. Niestety, za- 
jnteresowanie naszym szkolnic- 
twem wśród społeczeństwa jest 
tak nikłe, że graniczy z zupełną 
obojętnością. Gdybyśmy mieli z 
obecnego biernego stanowiska 
społeczeństwa w sprawach ogól- 
popaństwowych i narodowych 
wróżyć o p zyszłości, to musie- 
libyśmy widzieć ją w bardzo 
czarnych kolorach. Bogate na- 
sze Zagłębie stać na to, by wy- 
budowało dostateczną ilość wzo- 
rowych budynków na szkoły za- 
równo średnie, jak i powszechne. 


Kiedyś ta karygodna apatja prze- 


cież musi się skończyć, a im 


Sosnowiec, 4 kwietnia. 


wcześniej to nastąpi, tym dla 
nas samych lepiej. 

Zofiarą na rzecz burtowy gma- 
chu dla gimnazjum im. Emilji 
Plater pośpieszyło narazie t-wo 
sosnowieckie, które zaofiarowało, 
plac pod budowę gmachu war- 
tość z górą stu miljonow marek. 
Nadto opodatkowali się rodzice 
uczenic w wysokości od 150 do 
300. tys. marek, 

Teraz kolej na miejscowy prze- 
mysł i miejscowe kupiectwo. Fir- 
my, znane z ofiarności, powinny 
pospieszyć i dać dobry przy- 

a 


Byłoby niemałym wstydem, gdy- 
by obywatelstwo nasze zanie- 
dbało swego obowiązku. Pamię- 
tajmy o tym, że jeżeli gmach 
szkolny nie stanie, to ministerjum 
będzie zmuszone skasować tów- 
noległe oddziały, a także niższe 
klasy gimnazjalne, gdyż jest rze- 
czą niemożliwą, aby w obecnym 
pomieszczeniu kształciła się do- 
tychczasowa liczba dzieci. 

Ofiary na budowę gmachu na- 
leży składać w banku handlowym 
w Sosnowcu na rachunek koła 
opieki przy państwowym g mna- 
zjum im, Emilji Plater. 


Wystawa artystów plastyków. 


Wystawa w seminarjum przy 


‘ul. Wawel zajmuje 7 sal, z któ- 


rych dwie przeznaczono dla ma- 
larzy krakowskich, resztę zaś dla 
artystów z Zagłębia,  ' 

W pierwszej grupie malarzy po- 
czesne miejsce zajmują: Wodzi- 
nowski, Filipkiewicz i in. ze zbio- 
rów prywatnych, ks. Raczyńskie- 
go, pp. Zarzyckich, Zahorskich, 

pennheimów, Reicherów i Ku- 
charskich wypożyczone zostały 
na czas wystawy szkice ołówko- 
we Matejki, obrazy  Stanisław- 

ego, Juljusza i Wojciecha Kos- 
lsaków, Mehoffera, Wyczółkow- 
skiego, Tetmajera, Jankowskiego 
iin. Ogólną uwagę zwraca na 
siebie „Plug na stepie“ Stani- 
sławskiego. ; 

Na parterze zapoznajemy Się z 

racami artystów z Zagłębia. 
Przedewsżysikiiń więc zacznijmy 
od sympatycznych  współlokato- 
rów sali nr. 1 Józefa Wrzesiń- 
skiego i Antoniego Kwinty. 


+ % 


Sosnowiec, 4 kwietnia. 


W obrazach Wrzesińskiego 
przeważają motywy zakopiańskie. 
Artysta zna i kocha Tatty, rozu- 
mie ich piękno, szczególnie w 
świetnie odtworzonych zwałach 
śniegu, który, jężeli tak można 
powiedzieć, jestspecjalnością ma- 
larza A ów „Potok“ górski, 
który mimo mrozów, płynąc by- 
stro wśród skał, nie da się nig- 
dy zakuć w kajdany lodu, dużo 
mówi o bujnej naturze samego 
artysty. 

Twórczość Kwinty jest w sta- 
djum poszukiwania zdecydowa- 
nego kierunku i jeżeli artyście brak 
śmiałości w odtwarzaniu wrażeń, 
napływających ze świata zew- 
nętrznego, to wzamian za to da- 
je nam tyle szczerości i senty- 
mentu, że obrazy jego budzą 
prawdziwą sympatję dla swego 
twórcy, Mówiąc nawiasem, p. 
Kwinta jest duszą wystawy, on 
to bowiem równorzędnie z dyr. 
Mazurem włożył dużo pracy i 


d 


energji w zrealizowaniu napraw- 
dę doskonałego pomysłu urzą- 
dzenia wystawy w Sosnowcu, 

Ćsobny, przytulny salonik za- 
jęły obrazy p. WŁ Araszkiewicza. 
Ktoś słusznie nazwał ten salohik 
„świątynią dumania*, a samego 
Araszkiewicza artystą - romanty- 
kiem. Ogromna subtelność w 
wyczuwaniu przyrody idzie o 
lepsze z radością życia, którąwy- 
czytać można w świetnym kolo- 
rycie, ten zaś nawet w  opraco- 
waniu jednych i tych samych 
motywów, nigdy się mie powta- 
rza. „Noce księżycowe* Arasz- 
kiewicza, to dzieła pierwszorzęd- 
nej wartości. 


Poza wspomnianymi już ar- 
tystami na uwagę zasługuje wy- 
stawa prac art. G. Cyglera. W 
jego saloniku świetnie jest re- 
prezentowany dział graficzny. 
Akwaforty Cyglera zdradzają 
szczery talent i dają świadectwo 
rzetelnej pracy artysty. 


W innym saloniku znajdujemy 
prace Rembertowskiega 1 jego 
uczniów z Dąbrowy. Jest to ar- 
tysta-pedagog, a jego zdobnic- 
two artystyczne 
wzbudzić wśród młodzieży zami- 
łowanie do piękna, 


Jest jeszcze maleńka sala, gdzie 
skromnie pomieścili owoce swo- 
ich trudów „najmłodsi*, bo ucz- 
niowie seminarjum. Ci mają O- 
kazję do porównań z dziełami 
starszych od siebie artystów, co 
jch prawdopodobnie zachęci do 
pracy nad sobą. 


Tyle o obrazach. Co się ty- 
czy rzeźb, to ilościowo reprezen- 
tująsięonebardzoskromnie. Szcze” 
gólmie mamy pretensję do p. Sa- 


dowskiego, który bardzo mało po- 


kazał nam swych rzeżb i meda- 
ljonów,a przecież ma talent, praw- 
dziwy talent, 


Z pomiędzy kilimów, które tak- 


że znalazły się na wystawie, wy- | 


różniają się artystycznym wyko- 
naniem kilimy pandy Kazimiery 
Zarzyckiej. . 


Dobrze wykonana jest także 
kopja kurtyny Siemiradzkiego w 
w teatrze krakowskim, oraz rzeź- 
by, krucyfiks i ptaszki — prace 
p. Koniecpolskiego. 

Wreszcie uzupełnieniem nieja- 
ko wystawy są artystyczne me- 
belki z prac. p. Krajewskiego. 


Rozumiejąc kulturalne znacze- 
nie wystawy, rada szkolna okr. 
w Sosnowcu, powzięła przed kil- 
koma dniami uchwałę, aby wy- 
stawę przedłużyć o 3 dni, t. zn. 
do 13 bm. w tym celu, by mło- 
dzieży wszystkich szkół Zagłębia 
dać możność zwiedzenia tej praw- 
dziwej oazy piękna wśród sza- 
rzyzny życia w Zagłębiu. 


Ostatnie teleprany. 


(Przez telefon). 
Fałszerstwa holszewiekie. 
Moskwa, 3 kwietnia. 


Komunikat oficjalny bolszewi- 
cki w sprawie zmiany wyroku 
śmierci na ks. arcyb. Cieplaka na 
10 lat więzienia, mieści w sobie 
zupełnie fałszywy szczegół, jako- 
by rozpatrywanie sprawy przez 
wszechrosyjski centralny komitet 
wykonawczy nastąpiło na skutek 


GAZETY. 


warszawskie i miejscowe 
z regularną dostawą 


do domu 
wiajcie w Biurze dzienni- 
ków i ogłoszeń Kokotka w Bę- 
dzinie, Małachowskiego 39, tam 

przyjmowane są 


ogłoszenia 


do wszystkich pism kraju „ 
po cenach redakcyjnych. 


może istotnie - 


we KA SZLU i przeziębieńia | y 
używaj „Pastylki NEO-VALDA* | 


wyrobu LABORATOR. CHEMICZNO- FARMACEUTYCZN. 
B. KROGULEGKI, w Warszawie f 


1958-2 DAWNIEJ Bo 
MODLINSKI i KROGULECKI. i 
Ządać w aptekach i składach aptecznych. 
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DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


B. Karczewski, Fr. Nowara i $-ka PSSE 
136—2 w SOSNOWCU - HR 

podaje do wiadomości, że posiada na składzie: . | 
. sól białą i szarą, cukier, mąkę pszenną i żytnią, 
ryż, kaszę, cykorję, herbatę, mydlik, zapałki i inne 
artykuły pierwszej potrzeby, które sprzedaje po 
cenach konkurencyjnych. 


OGŁOSZENIE. 


1) sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej Ho 
za rok operacyjny 1922 oraz zatwierdzenie bilansu i H - 
rachunku Strat i Żysków; yo 

2) podział zysku, osiągniętego w roku 1922; 

3) określenie wynagrodzenia członków Rady Zarządzają- 
cej i Komisji Rewizyjnej; Bo 

4) upoważnienie Rady do wydatków na prowadzenie przed- Í 
siębiorstwa i jego powiększenie; N 

5) wybór członków Rady Zarządzającej; 

6 W członków Komisji Rewizyjnej; 

7) Wnioski wolne, P 

Prawo głosu mają ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje | 
akcje, świądectwa tymczasowe lub kwity depozytowe albo za-- 
stawnicze, wystawione przez krajowe instytucje kredytowe, dzia- $ 

łające na mocy statutów zatwierdzonych przez Rząd, przynaj- E 

mniej 7 dni przed Wałnem Zgromadzeniem, to jest najpóźniej M 

dnia 19 kwietnia b.r. Radzie Zarządzającej Spółki, w biurze $ 

w Sosnowcu, przy ul. Sienkiewicza Nr. 9 lub w biurze Zarzą- 

du Sp. Akc. „Siła i Światło" w Warszawie nl. Mazowiecka 1. 

Dowody te muszą pozostać w przechowauiu aż do ukończe- | 

nia obrad Walnego Zgromadzenia. Na kwitach depozytowych f 

podane być muszą numery akcji, oraz imię, nazwisko i adres | 

właściciela. Stosownie do par. 30-go statutu Zgromadzenie po- H 

wyższę będzie prawomocne o ile przybędą na nie akcjonarju- 

sze lub ich pełnomocnicy, reprezentujący conajmniej jedną pią- # 
tą ao kapitału akcyjnego. E [= 
razie gdyby zebranie w.powyższym terminie z powo | 

du niedostatecznej, ilości zgłoszonych akcji nie mogło się od- 1 

być, Rada Zarządzająca zawiadamia jednocześnie na zasadzie 

par. 32 statutu, iż zwołuje Walne Zgromadzenie w terminie 
drugim na dzień 24 maja b.r. do tegoż lokalu Stowarzyszenia | 

Techników w Warszawie, ul. Czackiego 5 o godz. 16-tej, z Ho 

tym samym porządkiem obrad. Złożenie akcji w tym wypadku 4 

nastąpić musi najpóźniej do dnia 17 maja b.r. Walne Zgroma- 

dzenie w tym drugim terminie uważane będzie za prawomo- 

coe bez względu na to, jaką część kapitału zakładowego re- p 

prezentować będą przybyli na nie akcjonarjusze, lub ich peł- Ho 

nomocnicy, Osobnego ogłoszenia o terminie drugim nie będzie. f 

Ogłoszenie niniejsze jest obowiązujące i dla ewentualtego po- f 

wtórnego Zgromadzęnia. 119 ję 
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Żądajcie bezpłatnie! 
Przyślijcie nam kari CA 


ADRESUJCIE: 


Firma Handlowa BERNSZTEIN i $-ka || 
Białystok. Składy fabryczne. 1 


„rośby skazanych księży. Stwier- 
wizi należy, że księża o ułaska- 
 wienie nie prosili, a rewizja wy- 
soku nastąpiła jedynie pod pre- 
ją opinii całego świata cywili- 
 .owanego, potępiającego zbrod- 
„jie sowietów. 


Przyjazd marszałka Focha. 


Warszawa, 3 kwietnia. 
= Urzędowo ogłoszono, że dnia 
2 maja r. b. przybędzie do War- 
 szawy marszałek Foch w towa- 
rzystwie gen. Weyganda. Pobyt 
i marszałka w Polsce potrwa 12 


czym uda się na 3-dniowy po- 
_ byt do Poznania. Następnie mar- 
 szałek poświęci 2 dni na zwie- 
dzenie Lwowa i 2 dni na zwie- 
dzenie Krakowa. Jak wiadomo, 
podczas pobytu marszałka nastą- 

w Warszawie odsłonięcie pom- 
mika ks. Józefa Poniatowskisgo. 
Goście francuscy zamieszkają w 


i podejmowani będą w dniu 3 
maja bankietem w Belwederze 
i rautem na zamku. 


—_ Nagły skon dyrektora 
departamentu emigracyjnego. 


{t Warszawa, 3 kwietnia. 

| Dziś o gą 1 pop. zmarł nagle, 
W czasie urzędowania, dyrektor 
urzędu emigracyjnego Józef Oko- 
łowicz. Zmarły był jednym z 
 najlepszygh znawców emigracji 
polskiej w Ameryce po'udniowej. 
Przed objęciem urzędu w War- 
szawie, śp. Okołowicz był kon- 
sulem polskim w Kanadzie. 


. Pogłoski o interwencji 
papieża. 
zb Herlin, 3 kwietnia. 
__ Pisma tutejsze donoszą, że wszel- 
kie, pojawiające się w ostatnich 
dniach, pogłoski o interwencji 
papieża w sprawie zagłębia Ruh- 
"ry okazały się zupełnie niezgod- 
nymi z prawdą. Watykan, wed- 
tug informacji, nie przedsięweź- 
mie żadnej interwencji na rzecz 
- niemców. 


Rozszerzenie okupacji 
francuskiej. r 
Paryż, 3 kwietnia. 
= Wojska francuskie rozszerzyły 
nieco teren okupacji w zagłębiu 
Ruhry, zajmując fabryki samo- 
chodów na przedmieściach Man- 
 cheimu. Miasto samo, wbrew 
 tendencyjnym pogłoskom prasy 
_ niemieckiej, pozostaje poza tere- 
nem okupacyjnym, 


__ Uóśmierzenie prowokacji 


niemieckiej. 
Essen, 3 kwietnia. 


W czasie dokonywania rewizji 
w zakładach Kruppa robotnicy 
niemieccy zaatakowali oddział 
wojsk francuskish, obrzucając go 
_ kamieniami, grożąc strzelaniem z 
rewolwerów i wypuszczeniem na 
żołnierzy strumienia gorącej pary. 
Wojsko wezwało robotników do 
 rozejścia się, gdy jeduak wezwa- 
nie nie odniosło skutku, dano do 
robotników strzały. 10 robotni- 
ków zostało zabitych, 33 zaś ran- 
mych, w tej liczbie 23 ciężko. Po 
_ stronie wojska strat nie było. 


Miljonówka: 

Bow W sobotnim ciągnieniu miljo- 

= nówki wylosowańy został nr. 

_ 0.851,753. Szczęśliwy numer z0- 

= stał kupiony swego czasu przez 

_ skład towarów kolonialnych J. 
p owsiege, Targowa 22 w 


Warsza 
Giełda. 
GIEŁDA WARSZAWSKA . 
Warszawa, 3 kwietnia. 
Dolary -— — 43.500 
Franki frane: — 2905 
Funty szterl. — 205.000 
Marki niem. — 1.95 
Koromy czeskie — 1315 
»  austrjąc — 61.50 


` 
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Redaktor W. Monsiorski, 


pałacu prezydjum rady ministrów. 


„IS K RA“ — środa 4 kwietnia 1923 roku. 
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Przedsiębiorstwo BlacharskoDekarskie 
] „Adama Hessego 
$osnowiec-Pogoń, ul. Średnia 1. 17. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa wcho- 

jako to: krycie dachów wszelkiego rodzaju, repe- 

racja i konserwacja dachów, oraz posiada na składzie 

wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, wiadra; kosze na 
węgiel, oliwiarki, banie i t. p. naczynia. 
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W wielkim wyborze po niskich cenach!!! 
Poleca: chusteczki do nosa od 1200 mkp. skarpetki od 2200, koszu- 
ie męskie od 225%, koszule damskie od 22000, staniczki od 5400, 
kołnierze pikowe od 3000, szelki od 3600, torebki od 6000, portiele Qy 
— od 2000, krawaty od 2000, swetry od 50000 it. p. — — 


9 
je) 
O 
9 
8 Można nabyć tylko w magazynie galanteryjnym 
8 
je) 
o 
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Dąbrowa, ul. 3-go Maja 16. o 
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TOW. TECHNICZR0O-HANDLOWE 


„ES PER 


Będzin, Kollataja 24. Telefon 40. 
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODOW i skład fabryczny 


firmy „AUTOMOBILES BERLIET". 


Polecam M do natychmiastowej dostawy z naszego składu 
w Będzinie Typ. 12/30 H.P. „E£ERLIET", Skład fabryczny 
francuskich i amerykańskich masywów, opon í dętek 


firmy „BERGOUGNANY, 
Dostarczamy natychmiast ze składu: 
karbid, pasy transmisyjne, oleje i smary, pakunki, 
kuźnie polowe, łożyska kulkowe, koła drewniane pa- 


131 


e 
m 
e 
s 
a 
a 
u 
a 
a 
LI 
4 
LI 
Ld 
a 
s 
a 
4 
e 
LĄ 
m 
e 
e 
a 
a 
LJ 
a 
EJ 
a 
n 
l) 
4 
u 
a 
a 
=. 
a 
i 
a 
a 
i 
LI 
LJ 


a 
LIM DLTEAAALERTECEELI LEJ HEHEH 


E sowe i t. p. artykuły techniczne. 
Ą BBUPORNAG JAWNA NA ZRRBABASEAANAZENAR 


Blachę mosiężną i miedzianą 
s o różnych grubościach oraz 
MIEDŹ RAFINOWANĄ W BLOKACH 
poleca ze składu 
Spółka Techniczno-Przemysłowa 


"R. GODYCKI — CWIRKO i S-ka 


Warszawa, ul, Nowowiejska Nr. 14. Telefon 25-05 
Wyłączne przedstawicielstwo 
Akc. w Poznaniu. 


` 


OGŁOSZENIE. 


Oddział Drogowy P.K.P. w Ząbkowicach ogłasza niniejszem pub- 
liczną pisemną licytację na wydzierżawienie, na przeciąg jednego roku, pā- 
sa ziemi i budynków mieszkalnych w granicach wywłaszczenia, nieczynnej 
bocznicy Sączewskiej, od wior. 5 (rzeka Przemsza) do wior. 19.5 (Sączów) 
za gotówkę najwięcej dającemu. 

Czynsz dzierżawny roczny wynosi mk. 1,200,000 (wyrażnie jeden mi- 
ljon dwieście tysięcy m .) poniżej której to sumy, dzierżawa nie przyjdzie 
do skutku. 

Oferty należycie ostemplowane i opieczętowane, z dołączeniem kwi- 
tu kasy st. kolejowej na złożone wadjum, w wysokości 10 proc. Oferowa- 
nej sumy, składać należy do dnia 9 kwietnia r. b. godziny 2ej w polu- 
dnie. w biurze Oddziału Drogowego w Ząbkowicach. Otwarcie ofert nastą- 
pi w dniu 10 kwietnia r.b. poczem wszyscy oferenci zostaną powiadomieni 
pisemnie o rezultacie. Oddział drogowy zastrzega sobie wolny wybór mię- 
dzy oferentami, oraz zaznacza, że oferty zawierające jaxiekołwiek warunki 
lub zastrzeżenia, nie będą brane w rachubę 

Bliższych wyjaśnień i warunków dzierżawy zasięgnąć można w biu- 
rze Oddniału Drogowego w godzinach urzędowych. 


Ząbkowice, dnia 29 marca 1923 r. 
117 x Naczelnik Oddziału I-go Drog. 
Inżynier: A. HERMAN. 
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j Spróbujcie nowy wy- 
śmienity gatunek herba- E 


„CEYLON“ 


mo polo ooona Aio omonoo anomia 


Drobne ogłoszenia. 


| Kupno i sprzedaż. | 
150 mk. ża wyraz 


est do sprzedania bilard piramidko- 
wy, bilki mąsowe, wiadomeść w 
sM ekspedycji kopalni „Mortimer“. 
2387-1 
Zy sztuczne nawet połamane. zło- 
to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach, Roman sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 130 
am do sprzedznia 40 sztuk wiśni 
karły do sadzenia po 25,000 mk. 
duże drzewka, kultywator konny cze- 
skiej fabryki Ventzkego 450,00) ms, 
plewnik ogrodowy ręczny 100,000 mk, 
sadzonki truskawek tłantry rodzą w 
pierwszym roku, sztuka 1U00 marek. 
Szlachetka Wiejska 12. 138 3 


Ogłoszenie. 


Komornik przy sądzie okręgowym 
w Sosnowcv: rewiru Zawietck ego A, 
Kossek, zamieszkały w Zawierciu przy 
ul. Blanowskiej Nr. 11 og asza, że w 
dmu 17 kwietnia 1923 roku o gdz, 
10 z rana w Rudnikach gminy o- 
dowice odbędzie się sprzedaż przez 
toy ruchomości należących do 
Piotra Rydzewskiego, a mianowicie: 
mebli ocenionych na 460000 mkp. 


128 Komornik: Kossek. 


1 samochód ciężarowy 4 toncwy, fir- 
my Graef Stifit, o sile 35—4V Koni, 
na ńowych gumach masywnych (6 
gum), MOTORY ELEKTRYCZNE dy- 
namomaszyny nowe do sprzedania. 
Bracia Swięciccy Sosnowiec ul. Lesz- 
no Nr 6, telefon Nr 145. 139 3 


por drewniany 4ro ubikacyjny do 
sprzedania. Cena osiem miljonów 
10 minut od stacji, 


wieś Myszków, 
Zofja Idzikowską. 
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Posady i prace, 
Zaofiarowane, 150 mk. za wyraz. 


poszukuje się ogrodnika wykwalifi- 
kowanego do oczyszczenia i po- 
przecinania drzew owocowych w 0- 


"grodzie kilkomorgowym w Miechowie 


przy ui. Słowackego Nr 112, obok 
poczty. Wynagrodzenie pieniężne Inb 
drzewkami ze szkółki, według umo- 
wy. Tenże ogród do odstąpienia na 
rck czasu. 21-1 
oszukujemy rutynowanych buchal- 
tera— bilans stę i handlowca, grun- 
towna znajomość niemieckiego Wy- 
magana. Polskie Zakłady „Siemens* 
Dęblińska 1. 22-1 
Korespondent z dobrą znajomością 
lęzyka niemieckiego, biegle piszą- 
cy na maszynie potrzebny możliwie 
od zaraz. Oferty z cdpisem świadectw 
prosimy składać do firmy „Maru- 
szewski i Pędzich* w Sosnowcu, ul. 
3 Maja 5. 24-1 


B'acharskiego czeladnika dobrego 
poszukuje E. Kosiński, biuro bu- 
dowlane w Dąbrowie Górniczej. Od- 
powiedź tylko na przyjętą ofertę. 

80 1 


anna inteligentna z wyrobionyfh 
pismem do biura potrzebaa zaraz, 
płaca 300 tysięcy Zgłoszenia stacja 
paszy ul. Graniczna 1. 134 
potrzebny miody inteligentny ener- 
giczny mężczyzna, początkowa pła 
ca 300 tysięcy. Zgłoszenia pisemne 
pod „Energićzny 500* administracja 
„Iskry”*w Sosnowcu. 135 
potrzebny młody człowiek z ładu m 
i szybkim charakterem pisma do 
biura. Oferty składać w redakcji Iskry 
pod „IR.“ 147-4 


| Poszukiwane 80 mk. za wyraz. | 


R": k majster, kierownik robót 
budowlanych poszukuje posady. 
Oferty pod „Rysownik“ „Iskra“ So- 
snowiec. 88-4 


Różne. 
150 mk. za wyraz. 


Kwi od wpłaconego komornego 
do Stowar yszenia Lokatorów od 
Nr 446 do Nr 3892 zaginęły Walen 
tego Wałka dla Zajdiera Nuty w Dań 
dówce. 92,1 
potrzebny solidny spólnik do przed 
sięb orstwa drzewnego. Zyski za- 
pewnione. Oferty pod „Tartak* Dą- 
browa. 95-1 
Zsa tymcząsowa karta rejestra- 
cyjna na samochód osobowy A- 
ustro Daimler 35 HP. Nr. rejesiracyj- 
ny 1560 Kr. własność Warszawskiego 
Twa Kopałń Węgla w Niemcach, wy- 
daną przez 5 Dyon Samoch. 17 mar- 
ca 1922 r. 1163 
jj "rowa poszukuję szycia po do- 
mach. Wiadomość adm. Ara 
13: 


prydjątała się w sobotę suka rasy 
wilczej. Do odebrania zazwrotem 
kosztów ogłoszenia i utrzymańia. So- 
snowiec ul. Stara 2 Hubiur. 1413 
Pro się pies duży rasy wil- 
czej. Odebrać można za zwrotem 
kosztów, Konstantynów ul. Robotnicza 
1, Świątek. 158-2 


| Zgubione dokumenty. | 
80 mk. za wyraz.' 


amedo Ali zgubił dowód osobisty 
z fotografją wydany przez staro- 
150-7 


stwo będzińskie. 50-2 
paiga Władysiaw zgubił karię de- 
mobilizacyjną, którą unieważnia 
149-3 
nia 29 I-23 r. zgubiono ma stacji 
w Dąbrowie paszport, dowód o 
sobisty i bilet prowizyjny wyd. przez 
PKP oraz rachunki drzewne na imię 
Jakóba Szostka. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrócenie do Admini- 
stracji „Iskry“ za E 
pets Terka zgubił kartę pobytu 
wydaną przez kop. Milowice, U- 
prasza się O zwrot do „iskry“ w So- 
snowcu. * 145-3 
Gë Tomasz zgubił portfel z pienię- 
dzmi, kartę powołania wyd. przez 
PKU Będzin, metrykę urodzenia oraz 
jedenaście fotografji rodzinnych, Ła- 
skawy znalazca zwróci do Admini- 
stracji „Iskry“ za wynagrodzeniem. 
U 
Sawicki Józef zgubił kartę zwolnie- 
nia wydaną pizez PKU Będzin o- 
raz dowód osobisty wydany przez 
gm. Kromołów. 156-3 


się 


Nr 74. 


e.. mp ma m 


GP Piotr (r. 1890) zgużił kori; 
powcłania, wydaną przez Pau w 
Pińc owis. z-i 
Puchniak Wiscenty zgub 
* zwoiniemia wydaną p 
Częstochowie. 54-1 
K/czik Franciszek zgubił pore 
SA książkę demobilizacji wyd. przez 
PKU Bężdzin. 56 1 
W? darczyk Antoni zgubił karię 
: zwolnienia wydaną przez ofice 
ra ewidencyjnego w Będzinie. 57-1 
azimierz Bogacki zgubił kartę de 
mobJiliźacji wydaną przez urząd 
gospodarczy w Kielcaci, 67-1 
awalski Leon zgubił karte demobi- 
-< lizacyjną wydadą przez 3 puik u- 
łanów. 721 
M" józef zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU Miechów. 
73-1 
Kaczmarek Stanisław zgubił dowód 
osobisty wydany przez magistra 
m. Dąbrowy, 741 
gevala Kazimierz zgubił kartę de- 
« mobilizacyjną wydaną przez PKU 
Kielce. 75 1 
(Gta Kacper zgubił książeczkę Ka- 
sy Chorych wydaną przez Hutę 
Bankową. Zwrócić „lskra* Dąbrówa. 
76 1 
Kovalik Roman zgubił na stacji por 
tfe z karą powołania wydaną 
przez PAU Będzin, oraz dówód oso- 
b'sty Uprasza się o zwrot dokumen- 
tów bez portfelu do „iskry“ Dąbro- 
wa 71-1 
IŻ Karol zgubił kartę powotania 
„wydaną przez PKU Będzin. Źwró- 
tić „iskra“ Dąbrowa. ¿78-1 
Gsti Antoni zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez gminę Jan- 
grot, oraz kartę. pobytu wydaną przez 
kopalnię „Wiktor“. 79-1 
Ęsgsieniusz Łodziński zgubił portfel 
zawierający kartę powołania wy 
daną przez HAU Będzin, różne do- 
kumeuty i piemądze Łaskawy znala- 
zca raczy dokumenty zwgocić do ad- 
ministracji iskry w Sosnowcu, a 
piemadze za'rzymać, 81-1 
Sobieraj Pawei (r. 1898) zgubić kar- 
tę demobilizacji, wydaną przez 
kadrę 5 komp. zapas. sanit, w Kra- 
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, kowie, dowod osobisty z fotografją, 


wydany przez magistrat będziński i“ 
metrykę urodzenia z gminy Topole, 
ziemia Kielecka 82-1 
Zacbergowi Ksylowi w dniu 28 
marca b.r. w pociągu z Będzina 
do Sosnowca skradziono portiel z 50 
tys mk, kartę powożania (r. 1896) 
wydaną przez PKU w Będzinie i róż- 
ne papiery ważne ł 83-1 
Kasprzak Alojzy zgubił kartę powo- 
iania wydaną przez PKU Chrza- 
now. 86 2 
Ki Ignacy zgubił dowód osobjsty. 
> wydany przez gminę Książ Wiel- 
ki, powiat miechowski. 105-2 
apajowi Franciszkowi skradziono 
portfel z 50,000 mk, książeczkę 


"wojskową i kartę zwolnienia (r. 1900) 


wydaną przez 51 pp. w Brzeżanach i 
różne ważne dokumenty, które unie- 
ważnia się. /. 106 
Wojciechowska Władysława zgubi- 
ła dowód osobisty wydany przez 
dyr. kolei państw. Łaskawy znalazca 
zwróci do adm. „Iskry“ za wynagro- 
dzeniem. «© 113-2 


ranciszek Obałek zgubił kartę po- 
„wołania wydaną przez PKU Be- 
dzin i dowód osobisty wyd. przez 
gm. Boszczynek. 123 3 
B gusław Torbus zgubił tymczaso- 
wy dowód osobisty wydany przez 
miagistrat w Sosnowcu i książkę Ka- 
sy Chorych, 122 
tanisiaw Barwicki zgubił kartę bez- 
terminowego urlopu, 'wyd. przez 
PKU Noworadomsk 26 p. p. 1463 
iktor Bartnicki zgubił książkę 
chlebową wydaną przez kopalaię 
„Hr. Renard*. 121 
ula Aleksander z 
czenia wydaną przez PK U Be- 
dzin 120 3 
|. iw lakób Raich zgubił kartę po^ 
A wo!ania wydaną przez PKU Za- 
wiercie. 13713 
Sanisław Krawczyk zgubił tymcża- 
sowe zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez PKU Będzin 142-3 
efan Stypka ` zgubił kontramarkę 
wydaną przez kop. „Hr. Renaid’. 
z 143 
K'cteid Szlama zgubił kartę powo- 
łania wydaną przez .PKU Będzia. 
144-3 
Spaczona legitymacja Nr 392/V Sta 
rostwa pow'atu Wileńskiego, wy- 
dana dnia 17 VI-1922 r. Sławińskiego 
Adama, syna jara zamieszkałego w 
Sosnowcu przy ul Francuskiej 14,któ 
rą unieważnia Się. 153 3 
Ko": jan (r. 1894) zgubił kartę po 
wołania, wydaną przez PKU w 
Będzinie i kartę pobytu wyd przez 
kop. „Marja* w Urodźcu. 152-3 
pnczewski Abram zgubił portfel z 
dowodem osobistym, wyd. przez 
magistrat m. Będzina i rewers na 159 
tysięcy mk. 151-3 
Hor Stefania zgubiła książeczkę Ka 
sy Chorych. 157 


bił /kartę odro- 


Wydawca; Akce, T-wo Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer Zachodni“ S.A. Dęblińska 1. 


Nr. 74. 


Walka z drożyzną. 


Mięso musi potanieć! 


Zarząd zrzeszenia kupców pol- 
skich, handlujących końmi, trzodą 
chlewną,rogacizną, nierogacizną i 
drobiem w Warszawie, które liczy 
około 1000 członków w całej 
Rzeczypospolitej, a do którego 
nateżą wszyscy kupcy tei branży 
w Zagłębiu zawiadamia nas li- 
stem, otrzymanym przez nas w 
d. 2 b. m, że rozpoczął sanację 
swych stosunków wewnętrznych. 

Zarząd obiecuje, że będzie to 
robił energicznie, uczciwie i jaw- 
mie. 

W końcu swego listu zarząd 
zrzeszenia zawiadamia nas, że 
akcja jego już wydała plon, gdyż 
cena nierogacizny spadła 


o 2500 mk. na kilogramiel 


Zarząd prosi nas 0 wywarcie 
presji na przemysłowców mięsnych, 
by odpowiednio obniżyli ceny. 

List powyzszy świadczy istotnie 
o dobrej woli zarządu pomienio- 
nego zrzeszenia, nie pozostaje 
nam nic innego, jak życzyć im z 
całego serca, by akcja taka pro- 
wadzona była dalej. 

Jednocześnie zwracamy się do 
pp. przemysłowców mięsnych, do 
rzeźników i masarzy, by natych- 
miast obniżyli ceny, a wówczas 
zarówno prasa, jak i władze prze- 
staną im robić wstręty. 


Kto paskuje? 


Pomawiamy wciąż włoścjan i 


Sosnowiec, 4 kwietnia. 


obywateli ziemskich o pasek, za- 
pominamy jednak o pp. młyna- 
rzach. którzy an. sieją, ani orzą, 
ani niczym nie ryzykują, gdyż nie 
beją się ani suszy, ani gradu, ani 
burz, a za zmielenie biorą tyle, a 
nawet więcej niż płacą za zboże. 

Rząd dał młyna:zom miljardo- 
we zaliczki na zakup zboża, a ci 
istotnie zakupili je, lecz następ- 
nie trzymali na pasek, by wresz- 
cie brać za 100 kilo mąki 180 
tys. mk., podczas, gdy Żyto na 
prowincji kosztuje 80—85 tys. za 
100 kilo. 

Może sobie pp. młynarze ze- 
chcą przypomnieć, że mąka przed 
wojną była najwyżej półtora raza 
droższa od zboża. Jakimże więc 
sposobem stosunek się zmienił 
dziś tak nagle? 

Możeby sz. pp. młynarze chcie- 
li nam to wyjaśnić, bo, dopraw- 
dy, nam się zdaje, że w tym wy- 
padku mamy do czynienia z wy- 
rażną lichwą. 


Obniżenie cen konfekcji. 


W dniu 30 marca b. r. odbyło 
się w Warszawie w oddziele wal- 
ki z lichnwą komisarjatu posie- 
dzenie rzeczoznawców, na którym 
uchwalono obniżyć ceny wszel- 


/kiej konfekcji od 10 do 12 pro- 


centów w hurcie, a o 15 procen- 
tów w sprzedaży detalicznej. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Izydora. 
4 Jutro Wincentego. 
"Wsch. słońca 532 
Sroda. | Zach. „ 6,36 


EZEZEJCZEDEZCZEDCZEDERER 
kimo „Zacisze“ Kimo „Zacisze“ 
Dziś ostatni dzień 


KOLOMBINA 


aeei 
W czwartek d. 5 b.m. zmiana programu, 
Od dnia 10 b.m. 


„JUDEX“ 
EEEJEJETCJEJEGCZCZEJEJEJ 


Z rady miejskiej. Sobotnie 
posiedzenie rady miejskiej wpierw- 
szym terminie, jak zazwyczaj, nie 
odbyło się wskuteknieprzybycia po 
trzebnej ilości radnych. Następ 
ne posiedzenie odbędzie się:w 
dniu 5 kwietnia r.b., o godz 7T-ej 
wieczorem. 


Wyjazd robotników do Fran- 
cji. Wyjazd robotników do Fran- 
cji w celach zarobkowych w mar- 
cu r. b. znacznie się zwiększył. 
Przez misję francuską w Mysło- 
wicach w ciągu ubiegłego mie- 
siąca ppn ogółem około 
3700 osób na pokładzie 4 okrę- 
tów. Największą część wyjeżdża- 

ch stanowią obecnie rolnicy, 
następnie górnicy oraz robotnicy 
niewykwalifikowani. Natomiast w 
kwietniu misja francuska w My- 
słowicach przewiduje jeszcze wię- 
ksze zapotrzebowanie na robotni- 
ków wszelkich kategorii, tymbar- 
dziej, że obecnie we Francji bar- 
dzo się daje odczuć brak sił ro- 
boczych. 


Wzrost drożyzny. Wczoraj 
komisja drożyźniana w Sosnowcu 
obliczyła, iż wzrost drożyzny w 
marcu wynosi 29.88 proc. od cen 


_ lutowych. 


Posiedzenie komisji do wal- 
ki z drożyzną nie odbęcz'e się 
w dniu dzisiejszym, lecz w p zy- 
szłą środę. 

Zabawa taneczna. Dnia 7 
kwietnia w klubie towarzystwa 
Czeladź na Piaskach odbędzie 
się zabawa taneczna na dochód 
akadęmickiego koła zagłębian, na 
którą zapraszają organizatorzy. 

Początek o godz. 9-ej wieczo- 
rem. Cenę wejścia oznaczono na 
15.000 mk.; dia młodzieży aka- 
demickiej 5.000 mk., akadem' kom 
za zaproszenie służy legitymacja. 

O godz. 9 i 10 wiecz. do dy- 
spozycji zapr szonych gości bę- 
dzie w Sosnowcu na stacji auto- 
bus. Po zabawie ten sam autó* 
bus odwiezie gości. 

Chleb potanieje. Jak się do- 
wiadujemy, w Poznaniu odbyła 
się konferencja w sprawie zao- 
patrzenia miast naszych w mąkę. 

Podług włożonego klucza, mia- 
sta Zagłębia otrzymają większą 
ilość mąki, co pozwoli im sku- 
tecznie przeciwdziałać  drożyźnie 
i wpływać na regulowanie cen 
chleba, tymbardziej, że miasta 
otrzymają niezmiernie dogodny 
kredyt miesięczny. 


Opłata kuponów złotowych 
od 8 proc. pożyczki złotej. 
Ministerium skarbu postanowiło 
2e walutą, w której będą opła- 
cane kupony nr. 1 od części zło- 
towej obligacji 8 proc. pożyczki 
złotej z roku 1922, mają być 
marki polskie. Kupon złotowy na 
2 złote wynosi 16:200 mk. pol. 
a kupon na 40 groszy — 3240 
marek polskich, wi 


Fałszywe banknoty. Od dłuż- 
s czasu władze skarbowe w 
Zagłębiu Dąbrowskim skonstato- 
wały wielki napływ fałszywych 
banknotów 10.000-nych. Mimo 
usilnych poszukiwań nie można 
było ująć fałszerzy. Dopiero one- 
gdaj udało się policji państwo- 
wej wpaść na trop fałszerzy. 

U Agnieszki Popronek, zarmie- 
szkałej w Załężu na Górnym SI: - 
sku, znaleziono wszystkie narzę- 
dzia do podrebiania bankaotów 
oraz większą ilość gotowych fal- 
syfikatów. Wspólnika Popronko- 
wej dotychczas nie udało się 
pochwycić. 


„przemysłowców z 


głych przewidywane było odda- 
wna. Nastąpiło ono nie skutkiem 
wiatrów północnych, jak chce” 
prasa warszawska, lecz skutkiem 
tego, że święta żydowskie wypa- 
dły razem z naszymi. Tak przy- 
najmniej twierdzi i wierzy w to 
święcie trzy czwarte ludności w 
Polsce. 


Wesote święta mieli pp. Szcze- 
pan Gosk, Jan Stankiewicz, ma- 
sarzę i Wolf Fersztenfeld, rzeźnik, 
wszyscy z Będzina, którzy za po- 
bieranie nadmiernych cen zostali 
aresztowani i osadzeni w więzie- 
niu będzińskim. 


Zebranie. Narodowa organi- 
zacja kobiet powiadamia, że z 
powodu wyjazdu prelegenta, ze- 
branie dziś w sali „Trocadero* 
nie odbędzie się. Najbliższe ze- 
branie w przyszłą środę na ple- 
banji w Sosnowcu o godz. 7 i 
pó! wieczorem. 146. 


Z przemysłu cementowego. 
W Kongresówce i Małopolsce pra- 
cuje ogółem dwanaście cernentow- 
ni, zatrudniających około dwuch 
tysięcy robotników. Zdolność pro- 
dukcyjna w Kongresówce wynosi 
5,940;000 centr. metr, w Mało- 
polsce 4500.000. Obecnie cemen- 
townie pracują w stosunku 50 proc. 
zdolności produkcyjnej. Produx- 
cję możnaby było podnieść, gdy- 
by cementownie posiadały odpo; 
wiednie kapitzły obroiowe i in- 
westycyjre Obrót cementu w r. 
1922 w fabrykach b. Kongresów- 
ki, zrzeszonych w Związek pol- 
skich fabryk cementu wyniósł 
1,475,623 ceatr. metr. 

Od września do końca roku 
ub. eksport spadł. Od stycznia 
zapotrzebowanie na cement we- 
wnątrz kraju zoacznie się wzmo- 
gło, co pozwała przypuszczać, że 
produkcja bardziej się rozwinie. 

Ceny cementu stale wzrastają 
w stosunku do cen węgla. 


W sprawie nowych pod- 
wyżek. W ubiegły czwartek. od- 
była się w radzie zjazdu wspól- 
na konferencja przedstawicieli 
delegatami 
związków górniczych w sprawie 
nowych podwyżek w przemyśle 
górniczym. 

Obie strony przyjęty do wia 


domości zakcmunikowane sobie 
dezyderaty, mające znaczenie 
orjentacyjne; następne posiedze- 


nie w tej spiawie odbędzie się 
w tym tygodniu. 

Co robią nasze władze? 
Jak się dowiadujemy, rzeźnicy 
nasi postanowili w odwet zasto- 
sowane względem nich represe, 
wygłodzić ludność i w wielkim 
tygodniu w Dąbrowie np. zamiast 
200—300 sztuk bili tylko 30 sztuk, 
to też większa część ludności 
pozostała na święta bez mięsa. 

Sądzimy, iż władze nasze bę- 
dą umizły zareagować na ten 
sabotaż zmuszą oposnych do 
zastosowania się do istniejących 
przepisów, tymbardziej, iż ceny 
mięsa są wyznaczone za zgodą 
przedstawicieli rzeźników. 


Postrzelenie. |Jak nieopatrz- 
nie postępują rodzice, dając dzie- 
ciom do zabawy wszelkiego ro- 
dzaju broń, świadczy wypadek, 
który miał miejsce w Dąbrowie, 
gdzie 16-letni E. Rutkowski wpa- 
kował 15-letniej M. Skoczylasów- 
nie w główkę kulę z floweru. 

Raoną odwieziono do szpitala 
św. Barbary, gdzie po trzech 
dniach dopiero wyjęto jej kulę. 
Poszkodowanej nie grozi narazie 
niebezpieczeńsiwo utraty życia. 

Smierć w kanałe W ubiegły 
czwartek poszła na Zieloną nie- 
jaka Fr. Rosikowa i kiedy zna- 


„Jazła się obok kanałów huty 


Bankowej, chwycił ją taniec św. 
Wita i nieszczęśliwa wpadła do 
wody. Kiedy zauważopo wypa- 
dek i pospieszono na ratunek, 
wszelka pomoc okazała się spóź-, 
niona. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy szpitala miejskiego. 
Wesołe święta. |Jak siwier 


„I SKRA" — środa 4 kwietnia 1923 roku. 5. 
Zimno. Nagłe oziębienie się = a 
temperatury podczas świąt ubie- KONKURS. adr i 
$ 


Wydział Powiatowy niniejszym ogłasza konkurs na dostawę | 
szabru z twardszych gatunków kamieni jako to: bazaltów, kwar- l 
cytów, melafirów o rozmiarach 2,5—6 cm. i 

Całkowita dostawa wynosi 15,000 tonn szabru. Do konkursu mo ; 
żna przystąpić z ofertą na część dostawy, nie mniej jednak niż 1000tonn. ` 

Cenę szabru należy skalkulować loco stacja Dąbrowa Górnicza | 

Życzący sobie podjąć się powyższej dostawy zechce złożyć | 
ofertę w. Biurze Działu Drogowo- Budowlanego Wydziału Powia 
towego w Będzinie do dnia 3 kwietnia r. b. do godziny 15-tej 


Inżynier komunalny: 
M. E. Nowakiewicz. 


Będzin, dnia 22 marca 1923 r. 
dzają kroniki policyjne, nigdy 
jeszcze nie aresztowano takiej 
ilości pijanych, jak w czasie u- 
biegłych Świąt, gdzie za znajdo- 
wanie się na ulicy w stanie nie- 
trzeźwym i awantury, sporządzo- 
no prawie dwieście protokułów. 


Banda Solarza hula. W pierw- 
szy dzień świąt Wielkiejnocy, 
dwóch zamaskowanych bandytów 
napadło na dom Chaji tryszera 
na Niwce i po steroryzowaniu 
domowńików rozpoczęło rabunek, 
zabierając wszystką bieliznę i 
1,509,000 mk. Po dokonaniu rä- 
bunku, bandyci uciekli w kierun- 
ku Górnego Śląska Powiadomio- 
na natychmiast policja rozpoczę- 
ła energiczny pościg, jednakże 
bez rezultatu. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa obaj ci ban- 
dyci są niedobitkami bandy So- 
larza. 


Za kradzież 10 mtr. barcha- 
nu aresztowano w Będzinie |ana 
Marca, a za kradzież 3i pół mtr. 
płótna Antoniego Łaźniaka. 

Nieszczęśliwy wypadek. 
Onegdaj o godzinie 2 po połud- 
niu pociąg, idący w kierunku 
Będzina, najechał na koiejarza 
Jasikiewicza i odciął mu nogę. 
W grożnym stanie przewieziono 
go do szpitala, gdzie walczy z 
śmiercią. 


Z teatru. 


Repertuar świąteczny, do- 
skonale ułożony, ściągnął dużo 
publiczności Toteż sala teatral- 
na na wszystkich przedstawie - 
niach była przepełniona. Wogóle 
zaznaczyć potrzeba, że na żad- 
nej scenie prowincjonalnej tak 
obficie urozmaiconego i doboro- 
wego repertuaru niema, ani też 
niema takiego doboru artystów. 
Zespół naszego towarzystwa stci 
na wysokości swego zadania, 
pomiino to zapobiegliwa komisja 
teatralna stara się urozmaicać 
przedstawien'a sprowadzając CO- 
raz to nowe siły teatrów spo- 
łecznych na występy, które cie- 
szą się powodzeniem. 

Dziś w Dąbrowie. Zespół 
teartru sosnowieckiego wystawia 
dzisiaj, w.sali teatru „Kometa“ 
cstatnią nowość teatrów = war- 
szawskich. „Dom Magdaleny“ 
sztukę w 3 ch aklach T. Koń- 
czyńskiego. 


Larys-Pawińska i Zdzito- 
wiecki, artyści warszawskich te- 
atrów wystąpią w  jutrzejszej 
premjerze,, w sztuce 3 ch akto- 
wej B. Katetwy „Przechodzień“, 
która ukaże się po raz pierwszy 
na maszej sceuie. „Przechodzień“ 
w tęatrze Reduta ściągastale tłumy 
publiczności U nas główną rolą ko 
biecą kreować będzie świetna 
arfystka Larys Pawińska ze swo- 
im partnerem Zdzitowieckim. Po- 
zostałą obsadę stanowią: pp. 
Chojnacka, Heleńska, Zwolińska, 
Pa!ański, Kisielewski inni. 


Maszynowa cegła klicker 
jest w większej ilości do cd- 
dania po mkp. 280.000 fran 
ko cegielnia. 


Parowa tegieinia E. Rak 
| jele Bębrówka. TO 


Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego i 
Starosta: A. Trzciński. 


CZAD AD D ORNO VEDO MES EB — | 


i Potrzebny 

zdolny agent do zbiera- 
nia ogłoszeń do nowo- 
powstającego tygodnika, 
a także na ekrany w 
różnych m autach. Zgła- 
szać się w godz. wie- 
czoiowych do kina Za- 


i cisze w Sosnowcu. 
140 
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be sprzedania 
Wierzchowiec, Anglo'Traken, 
ciemno-gniady wałach, 6 lat, 
świadectwo pochodzenia, cho- 
dzi doskonale w powozie. Mo- 
żna oglądać 
w Sosnowcu-Sroduli, 
C. G. SCHÖN, 
Spółka Akcyjna. 
Pośrednicy wykluczeni ! 
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Ujęcie nietozpiecznych opryszków 
Wykrycie olirzymiego składa łapów. 


Dąbrowa, 4 kwietnia. 


Od dłuższego czasu dokonano 
w Dąbrowie szeregu niezmiernie 
zuchwałych kradzieży i wszelkie 
wysiłki policji celem ujęcia spra- 
wców były bezowocne. 

Kierownik komisarjatu kom. 
Jeżewski postanowił za wszelką 
cenę uwolnić miasto od tej pla- 
gi i zarządził stałe patrolowanie 
wszystkich dzielnic. 

Wyznaczone w tym celu pa- 
tróle kontrolowały przechodniów 
i podejrzane domy. 

Skutsi tego zarządzenia natych- 
miast stały się widoczne, bowiem 
kradzieże ustały, w nocy zaś ze 
środy na czwartek, jeden z pa- 
troli, rewidując podejrzaną spe- 
lunkę przy ul. Cynkowej 3 na 
Ksawerze, znalazł w mieszkaniu 
Leona Kubicy, robotnika kopalni 
Paryż, dwa rowery i motor, z 
których posiadania nie umia? się 
właścic-el wytłumaczyć. 

Wzięty w krzyżowy ogień py- 
tań, Kubica wyśpiewał prawdę i 
wskazał magazyn, w którym gro- 
madzono skradzione zapasy, Oraz 
wydał wspólnika, Stefana Susz- 
ka, robotnika kopaini Jawor. 

Kied ; policja przybyła do skład- 
nicy złodziejskiej, ujrzano. tam 
całe stosy wszelkiego rodzaju to- 
warów, skradzionych w różnych 
miejscach. 

A więc znaleziono dużo ma- 
terjaiów, skradzionych u Gonery, 
Olszewskiego, Nusbauma, Bran- 
dysa, na kopalni Paryż i t. p. 

Ztodzieje zarówno dla siebie, 
jak i dla członków swych rodzin, 
poszyli kostjumy i ubranie z kra 
dzionych materjatów. Wszystko 
to wraz z szafami, wózkami, lam- 
pami górniczymi i t p. przewie- 
ziono do komisariatu, gdzie po- 
szkodowani rozpoznają swe Tze- 


czy. 

Wartość odebranego łupu wy- 
nosi zgórą 30 miljenów mk. 

Pomysiowych opryszków osa- 
dzono rymczasem w areszcie po- 
licyjnym, istnieje bowiem słuszne 
podejrzenie, że ci wyrafinowani 
złodzieje popełnili jeszcze więcej 
przestępstw. 


-MM 


Z kraju, 


Z pogranicza wschodnie- 
go. edług informacji pr 
kresowej, stosunki na pra d 
nim pograniczu pozostawiają 
wiele do życzenia. Skład ba- 
taljonów celnych, strzegących 
granic, nie jest odpowiedni. 

Za przykład dosadny mogą 
posłużyć aresztowani niedaw- 
no bandyci, Prybe i Gruszka, 
z których pierwszy był do- 
wódcą, a drugi oficerem ba- 
taljonu celnego z okolic Nie- 
świeża, skąd, po wielu nadu- 
życiach, przerzucili się w Lu: 
belskie, gdzie ich pojmano ja- 
ko bandytów. 

Przemytnictwo na granicy 
wre w całej pełni. Setki to- 

"warów wędruje tam i z po- 
wrotem przy pomocy sowicie 
udzielanych łapówek. 

Bandy rabusiów, złożone z 
kilku do kilkunastu łudzi, bez- 
karnie przechodzą granicę, gra- 
bią mieszkańców pogranicza, 
zabierając pieniądze, konie, 
krowy. 

Najwięcej napadów dokony- 
wa banda, herszta „Muchy*, 
grasująca na Polesiu. 

Zdradliwi Niemcy.  (Tczew.) 

"W ostatnich dniach przyaresz- 
towano w Tczewie gdańszcza-= 
nina niejakiego de Campa, zbie- 
rającego w Tczewie składki na 
fundusz tzw. „Ruhrhilfe*. Zna- 
leziono przy nim listy skład- 

. kowe, na jednej z których fi- 
gurowało około 40 nazwisk w 
Tczewie zamieszkałych Niem- 
c w. De Campa odstawiono 
do sądu, skąd jednak został 
uwolniony. ~ ` 

Drapacze chmur w Warsza- 
wie, W tych dniach toja 
międzyministerjalna zezwoliła 
na budowę „drapacza chmur”, 
który ma stanąć pomiędzy uli- 

cami Warecką i S-to Krzyską, 
łącząc je galerją. 

Projekt szkicowy opracowa- 
ny przez inż. Moszkowskiego 
i Bryłę, przewiduje olbrzymi 
gmach dwudsiestodwupiętrowy 

oraz przebicie pasażu may 
obiema ulicami, co nada War- 
szawie specyficzny charakter 

nowoczesnego miasta. 

Projektodawcy niebawem 
mają przystąpić doprzedwstęp- 
nych robót budowlanych. 


Częstochowa grozi paskarzom. 
"Na ulicach Częstochowy nie- 
wiadoma ręka rozlepiła „ob- 
wieszczenie*, które podajemy 
w dosłownym jego brzmieniu: 

„Rozkaz! Wszystkim pa- 
skarzom Częstochowy, jako to: 
masarzom, a sklepi- 
karzom i t. d., rozkazuję, aże- 


by: 
7h spuścili z obecnych cen, 
jakie są obecnie pobierane; 
2) w tyin miesiącu, to jest 
kwietniu, ceny zniżyć o 30 


proc.; 
` 3) zniżka cen ma być sto- 
sowana z dniem wydania. ter- 
minu; 
4) termin obowiązuje z 
dniem wydania tego rozkazu, 
od 26 marca do 1 kwietnia 
1923 roku. 
Dla piekarzy: chleb na 1500 
mk. za kilo. 
Go Dla mas słonina na 
"14000 mk. za kilo, szynka na 
12000 mk, wołowa na 5000 
mk. za kilo. 
= Dla sklepikarzy (a takżę 
drobnych), rozkazuje się su- 
. rowo zniżyć wszelkie artyku- 
y o 30 proc. 
= Niestosowanie się do po- 
wyżej wymienionego rozkazu, 
| „BB nieposłuszeństwa uleg- 
mą stosownej karze po ozna- 
 czonym terminie (kulę w łebl). 
Wyrok będzie wykonany bez- 
. względnie nie tylko na głowie 
rodziny lecz stosowanym bę» 
dzie i do rodziny. 
Komitet mścicieli.* 


MP A Triar ed 


ad 


Ofiary. 


Składki miesięczne dyrekcji i urzę- 

dników Towarzystwa bezimienne- 

go kop»:li Węgla Czeladź pod So- 
snowcem na instytut gazowy. 


Pp.: Markiewicz 50,000, Grzy- 
bowski 20,000, Łukowski 5,000, Burg- 
hard 5,000, Bzówka 3,000, Bogusław- 
ski 5,000, Barinicki 2,000, Bojarski 
10,000, Bogdański 3,000, Chlęch 2,000, 
Dymecki 5,000, Domański 3,000, E 
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Przeździecki 3,000, Przewłocki 1o,00o, 
Rozpendek 3,000, Radek 2,000, Re- 


' beé 2,000,. Rattaj 2,000, Rysikowski 


00o, W. Stecki 4,000, Z. Stecki 4,000, 

zymański ]. 2,000, Sokołowski 2,000, 
Słota 2,000, Swoboda 1,000, Szymżń- 
ski St. 3,000, Szolc 3,000, Szkolik 
3,000, Trąmpczyński 2,000, Tecław 
F. 3,000, Turkowski 5,000, Tyblew- 
ski 3.000, Twyrdy 3,000, Tomilin 
3,000, Dierling 3,000, Tecław H. 2,000, 
Urbański 1,000, Wolff 4,000, Wien- 
cierz 4,000,  Wójcikiewicz 3,000; 
Weiss 5000, Wojtal 3,000, Wrze- 
siński 7,000, Wiśniowski 1,000, Woc- 


ry 


gierski 3,000, Grychowski 5,000, 
Gwóźdź 2,000, Górnicki 5,000, Gru- 
szczyński 2,000, Hcechorowicz 1,000, 
Honięk 3,000, Ks. Imiela 3,000, Kẹ- 
iński 1,000, A: Krawczyk 1,000, 
wiatkowski 5,000, Kawalski 5,000, 


ka J. 2,000, Wocka P.2,000, Wockó- 
wna A. 1,000, Wockowna El 1,009, 
Wajgiel 3,000, Wcisło 2,000, Wol- 
ski 1,000, Weidel 2,000, Wodecki 
5,000, Zakowski 5,000, Zmowski 


Foapaicki b ERU 5,900, Ńazóm By, age jad 

E Kiwara alk. Konicić a zostałą przekazana bezpośrednio 
, 

Kerkorius 10,000, Krajewski 3,000, Przez ofiarodawców do Warszawy. 


Klimaszewski 2,000, Konecznv 5,000, 
Lepecki 3,000. Miodkowa 3,000, Mro- 
zowski 2,000, Miodyńska 2,000, Moor 
3,900, Młodzianowski 5,000, Madla 
2,000, Nowakowski 5,000, Nowacki 
2,009, Napiórkowski 3,000, J. Opałko 
5,000, Ociepka 1,000, Oliwa 2,000, 
Pomirski 1,000, P tlik 1,000, Pro- 
szowski 1,000, iaścik H. 3,000, 


Na biednych chrześcjan. 


P. Gawlik Emanuel składa 2000 
marek. 


Na inwalidów wojennych. 


Mk. 30,600 na inwalidów wo- 
jennych zamiast kwiatów w dniu 
umienin pani Marji Z. składa W.K. 


Ogłoszenie. 


Do rejestru bandlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos- 
nowcu bz. A. T. II. — zapisano dnia 30 grudnia 1922 r. na- 
stępujące firmy: 

1878. Spółka frmowa „Węgiel Zegłębiowski, Władysław 
Danecki i S-ka“, z siedzibą w Dąbrowie Górniczej, ulica Kr. 
Jadwigi 24. Spółka rozpoczęła działalność dnia 25 paź izierni- 

a 1922 r. spólnicy: Władysław Danecki, Dąbrowa, ul. Kr. 
Jadwigi 24, Juljan Cieplak, Dąbrowa, Redenowska 5, Zygmunt 
Cieplak, Dąbrowa, Redenowska 5, Czesław Danecki, Ląbro- 
wa, Kr. Jadwigi 24. Zarząd interesami spółki należy do wszyst- 
kich wspólników, Wszelkie zobowiązania pieniężne, weksle, 
czeki, przekazy i umowy winny być podpisywane pod stem- 
plem firmy przez Władysława Dzneckiego i Julijana Cieplaka. 
Odbierać z poczty wszelką korespondencję, przesyłki, przeka- 
zy ma prawo każdy wspólnik samodzielnie. 

1879 „Mendel Szapiro”, handel węglem i ziemiopłodami 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 22. Firma egzystuje od roku 1886, 
Właściciel, Mendel Szapiro, zam. w Sosnowcu, Piłsudskiego 22, 

1880. „A. Sterenzys* — bandel drzewem, tartaki parowe 
i fabryka beczek w Częstochowie, oddział w Zawierciu, To- 
warowa 16. Firma eg.ystuje od r. 1919 Właściciel, Ajzyk 
Sterenzys, zam. w Częstochowie, ul. Strażacka 12. 

1363. W rejestrze firmy: „Bracia Swięciccy*, dokonano 


drugiego wpisu treści następującej: Bolesław Swięcicki został 


taty do reprezentowania i występowania w imieniu 
trmy. 
Tegoż dnia zapisano do Dz. B. T. I. następujące firmy: 
115. Handel towarami manufaktusnemi „Erlichman i Lan- 
dau* — Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą 
w Będzinie, ul. Stary Rynek 11. Spółka rozpoczęła dzia!ł»l- 


ność dnia 6 listopada 1922 r. Wspołnicy: Izrael Erlichman, Bę- - 


dzin, Stary Rynek, Nr. 11, Izrael Jakob Landau, Będzin, Mała- 
chowskiego Nr. 24, X. Hendel Landau, Będzin, Kołłątaja 
Nr. 74. Kapitał zakładowy wynosi Mk. 4000000 i dzieli się na 
400 udziałów po 10 tysięcy marek każdy udział. Izrael Erlich- 
man i Izrael Jakób Landau posiadają po 140 udziałów, Hen- 
del Landau 120 udziałów. Kapitał zakładowy całkowicie wpła- 
cony. Zarząd należy do wszystkich wspólników. Korespon- 
dencję i wszelk e zobowiązania podpisuje każdy wspólnik pod 
stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. == 
Akt spółki zeznany został dnia 6 listopada 1922 r., przed no- 
tarjuszem Szretterem w Będzinie N. R. 2488 na lat trzy z auto- 
matycznem premie na następne trzechlecia. 

116. „Polsko- Wschodnie Towarzystwo Handlowe“, Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu, 
Dęblińska 11. Spółka rozpoczęła działalność doia 1 lipca 1922 r. 


Wspólnicy: Juljan Hojnacki, Sosnowiec, Niska 9, Władysław 
Adamiec, Sosnowiec, Renardowska 47, Adam Skrzypiec, Sos- 
nowiec, Kaliska 19, Feliks Bierzyński, Sosnowiec, Chemitzna 


33, Emil Wucki. Sosnowiec, Renardowska 58. Kapstał zakła- 
dowy wynosi Mk. 500.900 i dzieli się na 10 udziałów po 50 

"eg marek każdy. Wspólnicy posiadają po 2 udziały każ- 
y. Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony. Do zarządu wy- 
brano olsa zr ji Feliksa Bierzyńskiego i Włady- 
sława Adamca. szelkie zobowiązania, umowy, akcepty, we- 
ksle, czeki, plenipotencje i pokwitowania winny być poopy: 
wane przez dwuch członków zarządu pod stemplem firmy. — 
Korespondencję bieżącą, odbiór korespondencji, przesyłek, to- 
warów, ładunków — może podpisywać każdy członek zarządu 
samodzielnie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został dnia 14 września 1822 r. — przed no- 
tarjuszem Raykowskim w Sosnowcu za N. R. 1601 na czas 
nieograniczony. 

117. Spółka Akcyjna „Francusko- Rosyjskie Towarzystwo 
Górnicze" z siedzibą w Dąbrowie. Spółka istnieje od r. 1896 
i ma na celu eksploatację hut cynkowych, kopalń galmanu 
ikopalń węgla, znajdujących się w powiatach będzińskim i ol- 
kuskim. Kapitał zakłado spółki wynosi 46 404.909 mk. 74 fen 
Zarząd stanowią: Józef Chanove, Jan Chancve, Wojciech Fa- 
lewicz, Robert Huet, Klaudjusz Ollagnier, Marek Pasteur, Sta- 
nisław Strzeszewski i Władysław Zukowski. Na dyrektorów 
zarzać r ajacy ch zostali wybrani Władysław Zukowski i Wale- 

wirtuń, którzy działają na mocy specjalnych pełaomoc 


\ 


N 74. 


nictw. Wszelką korespondencję w imieniu spółki podpisuje | 


jeden z dyrektorów, również do odbioru z poczty pieniędzy, 


posyłek i dokumentów dostateczny jest jeden podpis. Weksle, 


pełnomocnictwa, umowy, kontrakty, żądania zwrotu sum — 
podpisuje 2 członków zarządu, Spółka akcyjna, — Statut za- 
twierdzony został w r. 1896 przez cesarza rosyjskiego i ogło- 
szony w zbiorze praw i rozporządzeń rządowych N: 7 z roku 
1897. Zmiany zatwierdzone rozporządzeniem ministrów prze- 
mysłu i handlu oraz skarbu z dnia 30 czerwca 1921 r. i ogło- 
szone w Monitorze Polskim z dn. 29 listopada 1921 r. Ne 272. 
118. „Kopalnia Węgla Kamiennego „Franciszek“ w Dą- 
browie Górniczej — spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* 
z siedzibą w Zawierciu, Grunweldzka Nr. 6. Spółka rozpo- 
cząła czynności w roku 1921. wspólnicy: Antoni Eiger, War- 
szawa, Irębacka Nr. 4, Bronisław Eiger, Warszawa, Trębac- 
ka 4 Jakób Eiger, Wysoka Pilicka, pow. Będziński, Maksymi 
ljan Cederbaum, Zawiercie, Izaak Ingster, Zawiercie, Zygmunt 
gster, Zawiercie, Jan Cederbaum, Sosnowiec. Kapitał zakła- 
dowy wynosi Mk. 5.000.000 i dzieli się na 200 udziałów po 


25 tysięcy marek każdy. Bronisław Eiger posiada 50 udziałów, 


Antoni Eiger 20 nas. „JOW Giger 25 udz., Maksymiljan Ce- 
derbaum 40 udz., Jan Cederbaum 25 udz., Izaak Ingster 30 udz,. 
Zygmunt lngster 10 udziałów. Zarząd spółki stanowią: Mak- 
symiljan Cederbaum i lzaak Ingster. 
nia w imieniu spólki winny być podpisywane przez dwuch za- 
rządców. Zwykłą korespondencję, jak również pokwitowania 
z odbioru z poczty. telegrafu, banku, komory może podpisy- 
wać jeden zarządca. Spółka z ograniczoną odpowiedziałnoś- 
cią. Akt spółki zeznany dn. 23 sierpnia 1921 r. przed nota- 
rjuszem iiettlingerem w Warszawie za Nr. 2551. Zmiany na- 
stąpiły na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Kuchtą 
w Zawierciu dn. 28 sierpnia 1922 r. za Nr. 748. 

119. Towarzystwo Akcyjne Przemysłowo- Górnicze „Bę: 
dzia-Olkusz* z siedzibą w Sosnowcu, Dwór Sielce Nr; 5. To- 
warzystwo ma na celu eksploatację pokładów węgla kamien- 
nego, żelaznej i cynkowej rudy i ołowianego błyszczu, zakła- 
danie i eksploatację fabryk i zakładów, przerabiająnych węgiel 
kamienny, błyszcz ołowiu, żelazną i cynkową rudę, handel wę- 
glem kamiennym, błyszczem ołowiu, żelazną i cynkową rudą 
oraz eksploatację piaskowych pokładów w Olkuskim powiecie. 
Kapitał zakładowy wynosi 1000000 rb, i dzieli się na 5000 ak- 
cji po 200 rubli każda. Akcje imienne i na okaziciela. Zarząd 
składa się z 5 osób, którymi są: Karol Marcy, Klaudjusz Ol- 
lagnier, Stanisław Strzeszewski, Władysław Zukowski’ i Wik- 
tor Adamiecki. Weksle, umowy, plenipotencje, akty, jak rów 
nież żądania zwrotu sum towarzystwa winny być podpisywa- 
ne przez 2 dyrektorów. Całą korespondencję podpisuje jeden 
dyrektor, również wystarcza podpis jednego dyrektora do otrzy- 
mania z poczty pieniędzy, przesyłek i dokumentów. Na dyrek- 
tora zarządzającego został wybrany Władysław Zukowski, któ- 
I działa na mocy spe-jalnej plenipotencji. Spółka Akcyjna. 

tatut towarzystwa został przez cesarza rosyjskiego w roku 1910. 
Czas trwania towarzystwa—nieokreślony. 

Tegoż dńia dokonano w Dz. B. następujących zmian; 

3. Firma „Steinhagen, Wehr i S-ka sp. akc.“ Kapitał za- 
kładowy został podwyższony do sumy Mk. 300000000 i po- 
dzielony na 2000 akcji po 150000 marek każda akcja. Liczba 
członków zarządu zostałą powiększoną do 5-ciu osób. Wvbra- 
no do zarządu Jana Kozłowskiego i Stefana Steinhagena. Zmia- 
ny nastąpiły na mocy rozporządzeń ministrów przemysłu i han- 
dlu oraz skarbu z dn. 19. II. 1921 r. i 30. IX. 1922 r. ogłoszo- 
nych w Monitorze Polskim z dn. 9. Ill. 1924 r. Nr. 55 i dnia 
14. X. 1922 r. Nr. 234 l 

11. Towarzystwo Górniczo Przemysłowe Saturn. Udzie- 
lono prokvrę Stanisławow: Łabędzkiemu. 

13. Towarzyatwo Akcyjne „I. D. Potoka Synowie”, Ka- 
pitał zakładowy wynosi Mk. 14 700.000 i podzielony jest na 9800 
akcji po 1500 marek każda. 

22. Zaznaczono w rejestrze firmy „Towarzystwo Fabry- 
ki metalporcelany w Sosnowcu sp. z ogran. odpow.", iż na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Wasiutyńskim w War- 
szawie dn. 27 st cznia 1921 r. za Nr. 202, cały majątek spółki 
niniejszej został sprzedany, powstającej na mocy tegoż aktu 
firmie „Towarzystwo Fabryki Metalporcelany spółka akcyjna.“ 


Dokonano wpisu treści następującej: „Towarzystwo Fabryki 


Metalporcelana spółka akcyjna“ z siedzibą w Sosnowcu. Ka- 
pitał zakładowy wynosi marek 7.500.000 i dzieli się na 1500 
akcji po 5 tysięcy marek każda. Zarząd stanowią: Aleksan- 
der Grobick:, Żaks Nahring, Lucjan Kołudzki, Lucjan Stetkie- 
wicz, Janusz Machnicki, Stanisław Mikułowski Pomorski i Eu- 
stachy Korwin Szymanowski. Zastępcą: Tadeusz Woyczyński. 
Weksle, pełnomocnictwa kontrakty, akty, czeki na rachunek 
bieżący, tudzież pisma z żądaniem zwrotu sum z instytuoji kre- 
dytowych Powiecie dwuch członków zarządu. Wszelką kores- 
pongen podpisuje jeden członek zarządu, również do od- 
ioru z poczty pieniędzy, przesyłek i dokumentów wystarcza 
jeden podpis. Spółka Akcyjna. Statut spółki zatwierdzony przez 
ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu dn. 22 grudnia 1920 
roku i opublikowany w Monitorze Polsk m z dn. 11 stycznia 
1921 r. Nr. 7. Akt organizacyjny zeznany został przed nota 
rjuszem Wasiutyńskim w Warszawie dn. 27 stycznia 1921 r. 
za Nr. 202. Czas trwania nieograniczony. 


41. Zakłady Przemysłu Włókienniczego C. G. Schön sp. 


akc. Na miejsce ustępującego Roberta Schóna został wybrany 
do zarządu Fritz Schón, Udzielono łączną prokurę Pawłowi 
Gerardowi i Józefowi Zarybnickiemu. Unieważniono prokurę 
Henryka Libeka i Wojciecha Biesiadeckiego. 

70. Wykreślono z rejestru firmę „Międzynarodowe To- 


warzystwo andlowe i Przemysłowe“ spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 
71. Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe „Piast* sp. 


akc. Oddziałem sosnowieckim zarządza Mieczysław |ngaro- 
wicz. Unieważniono prokurę Juljana Bonka. 

83. Sp. Akc. Przemysłu Włókienniczego H Dietel Dy 
rektorem spółki jest Ignacy Landau, który działa w imieniu 
firmy na mocy specjalnej pienipotencji. 


Wszelkie zobowiązywa- 


